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Minii iii W is Silisz, hm
Kraków Wiedeń I Lwów
ul Mm 1 12. M  m lisie! 3. Brajerowska lii
Załatwia 'wszelkie czynności ty zakres spedy
c j i  wchodzące. Ładunki zbiorowe do wszyst
kich m iast w Polsce, za granicę oraz z zagrani
cy. — Zaliczkowanie towarów, clenie magmy - 
1108 nowanie. SUtTc s ta rk i frachtowe.

P ren u m era ta : w Krakowie i ca prswaseyi »>#«. ise — kwart sra. *  
w ii.SLO «rw odnoszeniem A. domu . . , 21tP~ * -
S *  p r « »  i *  ey i ; z p nosy łka p««xi.vą 225*— * *
°  1 CS ; Z pTiMISYłJjl DO£itovi ętjj, ■

C *le s ** iiia >  UrobBe oftiasnaja od wyrazu Ł-l- Wk.
l szpait l5k t5.Nad0irij.aa Mk 46—.

'• 1 sar-It. «  l i i M i t l  ł Sw Mk SŚ--- W łam  nenp. t ,
/»*Mde*:e*ia ilakoo i crałniacy. 160 Mk.

MiifiiSsfer Sieok©wskS cofn§! prośby o tiytnssw.
M. Warszawa. (Telefonem). PrzedI upływem siedzeniu Sejm u ma ona zgłosić wniosek Ł 

termmu ultimatum wystosowanego do p. pre- wyrażenie wotum nieufności rządowi o  Heł*r 
i  1 ’ ®™stw>w przez p. Dubanowicza prze- j wniosek ten wpłyną], uzyska o b g ło sy  e n d o S

(Zw. Nar. Lud.), Ch. D ., oraz część głosów z 
grona N Z. L. (zwolenników Dubanowieza —* 
nieszczęśliwej ,,trzynastKi“). T ak  więc i  ta 
ewentualna próba endecyi opanowania g^łw- 
uelu spaliłaby na panewce.

$9 U S t i m a l y m
« £

. K uków , 21 czerwęa.
(T h ) P. Dubinowicz, ni etyle pan Sejmu, 

ile jego wichrzyciel i superarbiler, siara si^ 
usilnie o pokaźne wzbogacenie swego stronnic - 
twa politycznego w Polsce. Najnowszym na- .

.'słowu -a«*XN
termin polityki. — 'vrewnj®ynej. Sw oją osta
tnią ..demarche" u prezydenta Witosa nazwał 
pono pąn Dubanowicz — owa uiaia, bardzo 
mała „ekscelepęya" Sejmu polskiego, jaką  j 
swojego czasu byt w Sejmie Rzeszy pientiec- 
kięj fizycznie niedorozwinięty, ale za to du
chowo silnie rozwinięty wódz UJerykalów- 
WindthworsL — wprost „ultyipąUuu*'. Da ; 
trzech dni odpoczynek niedzielny, jeden dzień 
vyząnaa z  jasliusiku — chce p. Dubanowicz 
mice slaińowczą odpowiedź, czy się p. Witos 
poddaje na łaskę i  niełaskę, ety też, nie. Ko- ; 
mu? N ajskrajniejszej reakcyi, ja k ą  w Sejm ie ; 
tworzy blok endecyi. grupv Dubanowicza ze 
7  jednoczenia Iudcw o-naród owego wraz z Cha- , 
decyą. i
1 'l emu oto blokowi ma się W itos poddać bez j 

w ze)kich zastrzeżeń, a to terminowo dó dni 
trzech, pod ryguem  kary śmierci politycznej 
Pan Dubanowicz nie będzie odtąd popierał rzą- i 
rlu W itosa i wycofa z niego swojego przyjadę - | 
lwa politycznego p. Skulskiego.

Cźv to prawda? Czy ta groźbą nie jest c ła - | 
sem trochę — przesadzoną?

Trzeba bowiem zadać sobie poważnie pyta
nk ■ czy Skuiwski jest przyjacielem połitycz- ; 
i - n; Dubanowicza i czy mały Dubanowicz be- j 

mógł tak łatwo w ytołść dużego Skulskie- : 
go? Jest publiczną tajem nicą, że stosunki poli- I 
l zne miedzy Dubanowiczem a Skulskim, a 
tak samo między grupami politycznemi w obrę I 
bie N. Z. L . nie są Znowu tak idealne. Wszak 
nawet owe groźne i złowrogie ullyznatum, któ
re miało oezołomić premiera d» utraty .przy
to m n o ść  zapadło W N. Z. L . tylko drobną 
w iększością głosów, a grupa Skulskiego jaw nie 
przeorat niemu się oświadczyli' Gzy Dubano- 
*  ica jest taki pewny, że p. Skulski się da przez 
-m ea?  ~  wycofać? A nuż on zrobi ostateczny 
fjrok, którego dotychczas zaniechał z pewno- 
% rą me a  nadmiaru odwagi i  odłączy wraz 
»  swoimi jf f lw a tt ia a i? Co p- Dubanowicz 
—rrbi aa zmniejszoną znacznie władzą?

m ó g ła *  u taęm ać w roli, 
m k p v i » *  MAi «fe (WBWgóime do twarzy, w.

sRerue zostulo w zupełności zlikwidowane. Prez 
\t ilos nie czekał do wtorku, Jetz wczoraj 
w poniedziałek, przedłożył Naczelnikowi P ań 
stwa nomiuacyę ]i. Sobolewskiego na ministra 
sprawiedliwości. Noiuinacya zostuta już pod
pisana.

Min, skarbu zaś p. Steczkowski cofnął swoją 
dyniisyę, wniesioną przed kiiku dniami. - 

Ministrem aprowizacji zostanie prawdupo- 
dobłiie szef sekcyi lego yuiuisteryum p. Slciii- 
Ski. ' :

NOWA GRA ENDECYI.
Obecnie po nieudałym zamachu eudecya3T. :----------------    u. łwnŁjĵ w, Ł*., 1*. VTOę̂.

przygoloWtoj^Jt&wą gi'ę. Oto ua dzisiejszem po- działu policyjnego

d«MM * Hisiewi IM  fHSĆMl
M. Warszawa. (Telefonem). Dwaj dyrektorowie 

policji w Krakowie, pp. Michał k la ta , i Józef 
Broszk.ew.cz zostali mianowaiu aataMnik— i 
wydziałów w ministeryum -praw wewwętcznycii. 
P. Fłatau objął kierownictwa wydzułą odwoła w- 
czego, a p. Broszkiewicz został nacztslaikiein wy*

ą t r Y g l ł a  t r w s  p r i y  $ w % m  p u n k c i e  w i d z e n i a
Ptirjż. PA T. Mavą, Courzon i*Briand odby

li naradę w sprawie Górnego śląska, poezóm 
mrwiadomi!i ąoibBsadóra 'włoskiego o ' treści' 
dokonanej pomiędzy nimi wymiany poglądów. 
Na propozycje liliam i a zadecydowano, że jhzc 
sSąnc będą 'do Qpoia w dradze telegraficznej 
instrukcje zalecające wysokiej komisyi między 
sojuszniczej w Opolu, aby starała się wypra
cować

jedną wspóhni propozjc.yę, 
zapytując równocześnie komisyę, ile czasu na 
to potrzeba i o ile ustalenie takiej wspólnej 
propozycji jest możliwe.

Oprócz tego będzie zaproponowane Komisy i 
iuiędzysojuszniczej przy dzielenie

rzfcczozimwców technicznych, 
którzy udadzą się ua miejsce. O iłeby tego ro
dzaju procedura hic odniosła pomyślnych re
zultatów, w iftkimr taiiC wypracowanie sp ia- | 
wo*dauai% zostałoby powierzone konusyi rzecze 
znawców z siedzibą w Paryżu łub Londynie. ; 
?. zastrzeżeniem, że ostateczna decyzya należa- i 
łaby w każdym razie do Rady Najwyższej. | 

Wreszcie żatłccydowuno, że ostateczne in
strukcje, udzielone przez Kom isję w Opolu 
Niemcom i Polakom, będą badać w drodze 
wspólnej a k c ji przedstawiciele Francąi, An
glii i W łoch w IJcrłinie i Warszawie.

C« się tyczy
politycznego problemu.

to ten zaledwie zlekka został dotknięty pa-zez 
kierujących ministrów.

Punkty widzenia obu rządów są jednak je
szcze odrębne. Anglia przeciwną jest w d ąi je 
szcze podziałowi okręgu przemy siw ego , jest 
rączej skłonną przysnąć Polsce prawo wtaano-

roii — superarbitra S^jmu. Sam  jego geniusz 
polityczny, nawet posihftowfsuy prawe wó&tnj

ści. ogręgu przemysłowego, pozostawiając Niem
eom jego eksploutacyę. Uregulowanie tego pro
blemu będzie przedmiotem dyskusyi na B * j-  
biiższcm posiedzeniu Rady Najwyższej, m a ją - 
cem się odbyć w Boulogne w połowie hpoa.
Na lem posiedzeniu Rady najwyższej poddaną 
bęrlzie dyskussyi sprawa zawieszenia obowią
zujących obecnie przeciwko Niemcom saakcyj 
karnych.

WplbiaS*. włoski.
L. Wiedeń. (Telefonem) W  kwesłyi gónto- 

śląskiej wjdynął w czasie narady Courzoca z 
.8 ii and em wniosek ze shc*iV Włoch, by calg 
obsgi»r G. Śiąska podzielić na 8 terytorya eta»- 
graficzne. 1 tak, terytoryum z większością pol
ską ma puypaść Polsce, obszar, gdzie więk
szość stanowią Niemcy, Niemcom, wfcobctł 
trzecie teiytoiyum, na którem uae można i« -  i 
dnej większości Ustalić, nta być oddane w za
rząd kom isji alianckiej.

Powstańcy wstrzymali ońwrót.
M Warszi-srti. (Telefoaera) ,,Orient' doeosź:

Z powodu opornego atobowania się- Niemców 
wobec żądań konAeyi między sojuszniczej po
wstańcy nie opuszczą dalszego terenu, j* k  » *  
stało umówione z przedsta wici etanu kaew r*^-

MNiaA m fm ś  k m  W H kM
Sosnowiec. PA T. W  doht żkuM^ugss ffm * 

«|ca polsko-śląska w Ntoksł J9M||
zwiedzoną zastała pracz. kom^yę lwudy łą jlW t 
z lanuewi działającej na te^ tco y u ii gfeBl*. 
slęakira komłsyi międzysaju sgnśnwł j  l i jS y  
mem k o n d ^ i ksebrołującej jest s f « a a * w A  
ścńdego żattduu^ia geanlćy. /

rozum — niestety: zupebiic nie twórczy! — 
Cybiskupa Teodorowicza, do tej trochę s



M ej roli nie wystarczy.
Ale te w snsikie in trjg i. same dla siebie m a

ło zabawne, nie interesują nas tyle. Nas za j
muje więcej samo tło psychologiczne tych in-
fcyg.

Dlaczego, ta i się Indzie pytają, wystąpił p. 
DKbanowicz ze swojem ultymamm właśnie te
raz, zaraz nazajutrz po buizliwem pcsredzenii 
komisyi zagranicznej, na, ktorem rozpatrywa
no oskarżenie Piastowców przeciw arcybisku
powi Teodrrowiczowi o zdradę tajemni' urzę
dowych9 "A ludzie, przyzwyczajeni do zwykłe
go sposobu myślenia wnioskują, jak  to zwy
czajnie bywa: post noc. ergo propter hoe.
I tłómaczą, zresztą nie bez racy', że m an y  tu 
do czymenia ze zykłym aktem zemsty. Skcro 
p. W nos dopuśdł do tak ostrego ataku IjU. wi
domą głowę całej prawicy, to trzebi sic aa 
h . t t i  zemścić, obalić go i zniszeyć.

I  pytają się ludzie dalej: czy teraz czas na 
Wykonanie zemsty? Czy się nam tal. dobrze 
dzieje, że mamy czas i cierpliwość do — zemsty?

•I pytają się aalej: Czy można prowadzić po
litykę wieiaiego państwa bez programu, bez 
pozytywnych l  twórczych myśli, a tylko — 
zemstą, małostkową zemstą?
. WszystKo na wewnątrz i ua zewnątrz się 
chwieje. Zagadnienia podstawowe polityki za
granicznej i  ustalenia raai,; czekają swojego 
rozwiązani a,; A widoki ozczęśkwego i korzyst
nego rozwiązania są prawre/e z dmem ka dym 
«łabs_s, Wszystko jest jakby zabagnione. Stra- 
flln się powoli prawie y^szystkicb przyjaciół, 
nn których mnzna było liczyć. Nie pielęgno
wało arę zgoła żadnej z nrzjyjaźni, mora się od 
początku powałarua państwa polskiego wprost 
narzucały]. Buduje .dę na jedyną Francję, któ- 
n j  „protektorat1' jest nietylko bardzo kosztow
nym, ale tekże w dużej mierze niepewnym. 
A Waluta polska, waluta wielkiego państwa o 
tłr-r.. i m i  y  ■, bogactwach i aaarbacn natu

ralnych, mada na łeb oa ryję i zbliża się do 
mm. Już dzisiaj obywatel polski nie może się 
ndac na krok za granicę państwa, bo me Bio
tę  nabywać obcej walmy. Już dziś me może 
obywatel polski nabywać a  granicą uraed- 
.miotów koniecznych da źy«:a , których w kra
ju się nie wyrabia. & tu I indzie dalej? Z trybu
ny sejmowej stwierdził ouegJ&j jeden z naj- 
ipraworajśkj&jszych endeków# . zatem paten
towany patryoła, że się już znajdujemj w sa
mej przepaści, a  nie tylko na jej krawędzi i 
skreślił obrać upadku. który wprost giez* przej 
rnowak Nikt ule miał odwagi mu zaprzeczyć, 
bo tak jest w istocie. 'Jest sytuacja wprost roz 
pucauwa. A w takiej sytuacyi nie ma p Du- 
banowioz nic lepszego i  pilniejszego do roboty, 
|ak wykonywać zemsty Niech powstanie w 
pańsk, < wunHmsnSft k którego m iesięAuni 
nie można będzie wybrnąć, byleby głód zemsty 
nasycić. Niech tsagianlca,. przeważnie nam nie
chętna, wyciiągnie z tego nieuniknionego za- 
imcsiuiuM najfgi ni riejąies dla w # sm oskij by
leby; zemstą wykonać.

A: p StroĄzkt będzie sobie snuł swoje wyoyr 
zelowane drobna myśli ćamaastycznei o „do- 
brem, gaftam i i oajgorujuj' i będzie myślał 
nu i cały jego obóz, że straszliwie się mozolił 
i pracował dla ojczyzny. A ta ojczyzna, mówi 
p Radziszewski — me ~aden .,wióg“ — syjo
nista-, tylko najczystszej krwi i po mieczu i 
po kąuziuu endakl — stacza się w przepaść.

Czy qi łmckae m ają  choćby kra-» poczucia 
odjpow ieffiiainoścCzy m ają choćby ourobinę 
rozumu politycznego? Nie, chyba m c i  tego 
ws*”stkiego nie mają.; Na antysemityzm, najr 
dzawaozniejzzy, najpotworniejszy, najśm ie
szniejszy, aa ai itysemiłyzm tai: su łw  głupi jak 
podły, stać ach jeu żse. Na to jeszcze rozum* 
m ają  podostalktan, nie zaś na kienojtwiie na
wa wSeDdego państwa*

Ale po eo natęży i i g ł I  sumienie,. kkdy 
na końcu za wszystkie mepowodzena odpo 
wiodzbdnem bę^zLe lylk© i  wyłącznie — ,~no 
jpntwn' mkmiHk ł ?  Jakto wygodnie ż>c na 
Ćwoceie i być sobie „wielkim1’ politykiem, kle- 
%  się m a na każde skinienie ta r ego kozła 
uf. 3 » ) ,  ' na którego można zwalić Tnzystkir 
we geggc

Pośrednictwo koafkyi miedzy Grecy* a tufty*.
P arj i . PAT Ag. Havasa, Na wczorajszem po- j 

rannem posiedzeniu Jord Curzon przedstawił j 
Briandowi i ambasadorów włoskiemu Ben Lu ! 
Longere projekt instrukcyi dla koalicyjnych mi- 
uistrów pełnomocnych w ? renach, polecającej im 
zwrócenie się do rządu greckiego z żądaniem,,! 
aby pozostawił mocarstwom enteniy uregulowa- i 
nie kwestyi wschodniej. Jeżeli rząd grecki zaa
kceptuje te propozycję, w takim razie zostaną 
mu następnie zakomunikowane bliższe szczegóły 
co do tego, w jaki sposób mocarstwa .zanderżajg; 
swój projekt urzeczywistnić. Ambasador Bonio 
Longare przesłał lir. Sforzy w drodze telegrafi
cznej tekst projektowanej instrukcji. Odpowiedź 
spodziewana jest w ciągu, dna dzisiejszego. Z 
chwilą otrzymania od hr. Sforzy zgody na pro 
jekt, rządy sprzymierzone niezwłocznie przystą
pią do jego wykonania. Warunki układu poprze 
diiio podane zdają się potwierdzać. W każdym 
razie o iie ze strony Turcyi nastąpi odmowa u- 
trzymania zasad traktatu sewrskiego co do Tra- 
cyi. wówczas, udzielone poprzednio Grtcyi kon- 
cesye zostałyby obecnie urzeczywistnione. Proje
ktowana umowa przewiduje dla lurcyi stan te- 
rytoryalny i polityczny całkiem możliwy do przy
jęcia. W rizie mieudania się próby pośrednictwa 
każde z mocarstw zachowa na, przyszłość zupeł
ne swobodę cUiałauia. Wielka Brytania będzie 
mogła dostarczyć Grecyi maleryaiu wojennego, a 
również blokować wybrzeża tureckie ceiem prze
szkodzenia przybyciu aruii bolszewickich, a Frań 
r.ya ze swej strony będzie mogła działać w myśl 
interesów francuskich. Wrażenie z loku obrad 
paryskich jest w dalszym ciągu korzystna

Paryż. PAT. (Havas). W najniższych godzi
nach wysłane zostauu depesze ze strony rządów 
mocarstw sprzym.erzo.iych do ich ministrów peł
nomocnych w Atenach, a poleceniem zaofiarowa
nia Grecyi pośrednictwa mocaistw. W miarocaj- 
nyhc kołach zarówno angielskih jak francusuich 
i włoskLu panuje wrażenie bardzo korzystne co 
do sytuacyi i jest wysoce prawdopodobne, że Grc 
cya i Turcya przyjmą pośrednictwo mocarstw.

Paryż. PAT. (Hayas). Na W\aorajszetr popoia-

daiowem posiedzeniu lord Curzon i Briand roa- 
poczęli narady w sprawie Górnego Śląska. Na- 
stopnie wraz z ambasadorem włoskim Bonin Lodk 
gare uchwalił kolektywną demarche mizustról* 
petnomocnych angielskich! frarcrrkich i włoekifltf 
w Atenach, celem skłonienia rządu greckiego 
aby przed podjęciem nowej ofenzywy przyjął p »  
średnictwo mocarstw sprzymierzonych,

Cel Mifwi CurzcitB.
Paryż. PAT. (flavas). „Pe.it Journal* ÓoaO&f

tu ownem dążeniem lorda Curzona jest przedstfi* 
vvi(' Grecyi odpowiedzialność za niphwpęwffr. 
stwo Po fconierencyi iondyńskiej Grecy uaice- 
stwilli plan państw koalicyjnych w sprawie po
kojowego rozwiązania Grecy podjęli wtedy ©» 
fenzywę, która doprowadziła dc katantroi!v W 
Kski Scnehir. Teraz -umownie planują podjęcio 
kroków nieprzyjacielskich. W ostatniej ehwili 
cy.;, nią rządy koalicyjne jeszcze raz próby pośte- 
dnictwa. Grecy są zatem panami swojego łosn, 
[towinni się zastanowić zanim odmówią państwom 
koalicyjnym, co pociągnęłoby za sobą .dę skatk.* ,

1 Mansatijna nil gMłmgg do Sum
Aituy. PAT. Ag. Havasa donosi. Gunaris o« 

swjadczył, że podróż ministra spraw zagarałtict- 
nych do Smyrny jest zwykłą podróżą urzędową
informacyjna.

Mustafa Kemal na front
iyon. PAT. Radio. Donoszą z Konstantynopola, 

że Mustafa liamal wyjechał z Angory na front,

OH iiffltóś 2 H M
Par/ż, PAT. Piadio. Jak z Konstantynopola do

noszą, 2awarli bolszewicy z kemaliatana nową 
umowę o dostawę broni dla tureckich nacyonali- 
stów. Według tej umowy będzie broń wysyłana: 
-  Nowrosyjska wprost do tureckich portów n*> 
rza Czarnego.

Udział Łioyda G e o rg ia  w rokow a
niach rranciisko-angieSskfcli.

Wiedeń. PAT. „Sona. und Montags Zeihxcg‘ 
powtarza doiiiesienie londyńskiego „Daily [ 
Eypress", że Lloyd Geosgc udaje aî  wkrótce ’ 
do Paryża na narady w kwestyi wseŁodniej i j 
Górnego, śląska. Ma on prrj-być ze zaa^yearu; 
obu wymienionych kwestyi,

WyfezŁ do |
Paryż. PAT. (Hava&) Curzon wyjechał do | 

Londynu.

UPMtil Avi tfUHM-linr
Paryż. PAT. (HaydO „Petit Journal” dono

si, że zapoczątkowane w Badenie francusko- 
niemieckie rokowania będą dalej kontynuc wst- 
n t poti kierownictwem posła ftan. uskiega

Wyjazd Ciemencaaii do Anglii
Paryż. PAT. (W . B . K .). Ja k  „Echo de P e

ns" donosi, odjechał były prezydent cm istrdw  
Clemenceau do Anglii, aby przynć na Unłwer- 
sjtecie Osfonkim dyplom doktora honoro
wego.

Rezołucya angialsklei Labour Party 
i  sprawie Palestyny.

(Telegram wiosny „Nowego Dziennika*).

Londyn.; ŻBK, Jak się dowiadujeriy, l 
przedłożona zostanie uo uchwalenia zL>erają- j 
cej się dnia SI bm. w Brighton konferencji J 
,  j ’oczr ew brytyjskiej Labour Part} j
ci rezolucya w praw ie Palestyny.

„Konfereńcya, przyjmując do wiadomości 
objęcie przez Wielką Brytanię mandatu nad 
Palestyną w celu zapewnienia r»zv*oju żydow
skiej społeczności autonomicznej, domaga się 
ażeby odbudowa kraju, uregulowanie kwestyi , 
agrarnej, instylucye robót publicznych p*zed- i 
stębiorstwa rolnicze i przemysłowa — przepro
wadzoną została de ja  podstawie wyzysku ka- ; 
(NiUltstycznego lecz w interesie robotników. 
Konferencja ubolewa, że gospooarcj * l adrni- | 
nisirac<Yjna jedność Palestyny padła ofiarą 
Żmperyaiistycznej tywalizacyi Anglii i Fran- 
eyi \ że wskutek uiraty Haut snu i  praT ńe ca
łej Górnej Galilei kraj został znacznie zmniej
szony a  możliwości dla lego kóŁonisacy powa
żnie uszczuplone. Kooferencya wzywa rząd, 
s t g  W M gt n k BHwdnap * maim  MćcodUui

podział b r y t y j s k i , m a o S a t o w e ^ o  
i przeprewadził p o ^ je o ie  wschodniej P ale
styny z witiwdnią. Konferencja nzn&je ze leży 
w interesie pokojowego rozwoju Paleatyn’ i 
przyszłego rozwoju urządzeń autonomicznych, 
udrtelenle obu narodom kraj zamieszkującym, 
Żydom i Arabom pełnej demokratycznie zor
ganizowanej autonomii, celem uregulowania 
^piajw wewnętrznych a to z prawe n ściągania 
podnrków dia pokrycia specyficznych p otrąb ,

ak^ya Joliitu.
M. Warszawa. (Teiefonemj. Dyrektor Tg m a  

w Polsce zawiadomił, że z  dniam 1 lipca ztH 
stanie ostatecznie zULwidowanj w Polsce wy-) 
<Mał pizekczów pieniężnych. Przez cały Jts r  
istnienia swego wydział ten wypłacił .‘Cj.OOó 
prakazćw w yriaręch x Amer^-ti do polski tą- 
su m ę m ilio n ó w  dolarbr

Dalej sinieć będ«; Wydztoi pomocy coc 
udiodicćw i opieki nad dritełdr'?.. CentraUfl 
Jm ntc w Polsce przeznaczyła 70.010 
bm abcyf J f i  vnnf M JM a p lB M i



M O W l  B  JE 1 fi N Ii 1 1 Sta. 3

min. Churchilla w IzWągnim
o  Palestynie i rc iity ce  .anslelskiei na W schodzie.

'jCondyn. (ŻBK,)r Dnin 15 bm. wygłosił angielski 
kolonii', w'Jn ,ton Churchill w Izbie gnin 

• 4 W W  sp ratfe  polityki rzą-iu angielskiego na 
fcuzkhń .Wschodzie, a w szójs tólcosci w Palesty
nie; i Maz-opoi umii. Mewy tej, odilawnu pfl-zekiwa- 
aej;- Wysłuchała Izba z na pręż* nią uwagi). C.Uur- 
ęłdll wywód su 

„W czasiewojny światów-j zdobyła wschodnia 
turnia angielska Palestynę i Mezopotamię. Ode- 
ikawszy oLa te obszary zarządowi lurrc.ńemu. 
wUjitilfti Łat Anglia na jego miejsce wojskową a- 
diulnistracye i zapewniła ludność, że Tttrcya nie 
chcjnue. już krajów tych w zarząd. Rząd angielski 
tapew w łież Arabów, ze w miaro możności przy
wróci usrottówi a rabskiemu władzę, i wpływ w 
ŁBTytoryadi oswobodzonych.

Co aię tjczy Palestyny — mówił w dalszym 
ona. Churchill — zobowiązaliśmy się w ro

ku tftii. trzeciera z rzędu przyrzeczeniem niosą 
owu ń» sobie wybitnie doniosły charakter. O- 
śyrijMjescyUśa.y wówcz&ą, że jeśli Anglia zwycię
ży V- wojnie, postara sją wszclkieuii silami o za- 
łeżenń żydowskiej siedziby narodowej w Psue-

"Politykę, objęta temi przyrzeczeniami, zatwler- 
d s h  Buda Najwyższa sprzymierzonych iraklata- i 
ml pofeojowcini. w Wersalu i Sevres.

PaliżŁ i  L’ga narodów przysl ała na to, gabinet j 
angielski jednogłośnie uchwalił przyjąć rolęman- 
daUuyu>zA nad Palestyną i Mezopotamią. Jest to 
odpow:edżialność nader poważna. W ręku Anglii 
m aj duj* się oba te tery lory a, Anglia też usunęła 
w nich Wszystkie inne fcTrmy .zadów, które tam 
istniały. Poczyniliśmy obietnic, musimy więc po
starać, się je yrypehpć, postępując w sposób go- j 
dny 1 rozsądny celem ui zecży teiśtnień j a naszych 
zobowiązań; Nie możemy — mówił Churchill — : 
lekkomyślnie się Uchylić od pracy, jakąśmy na 
sietih wzięli i pozostawić luurtość w stanie ąnar- 
cpij il%bprjteń, lub wreszcie opuścić żydów, w 
Palestynie. im laskę i niełaskę Arabów, Podobnie 
też nie móżemy z&ewolić na to, ażebyBagdld i in- 
6e„.t$iiełsepWtłSfi «tały Się lupeir dzikich Óedv7- j 
oóv Ustępowanie podobre nie sztaby po myśli •

ś̂ i

« d/ial pLiobiią pracę, jak v. ttojohiach żydow
skich, |iv ośmielił się twierdzić że Anglia inna 
■a wrócić ż-droari, j.yką w tej sprawie obrała.

Ićłfcśtyi>ię irzebn żydowskiego kapitału, oraz 
pracy żydowskiej i niema najmniejszego powodu, 
dia Utórcgobj' wstrzymano usia*vieznj napływ e- 
mi gran ni\> żydowskich do kraju. Nie możemy im 
zatleii spę.sóh zezwoli, n;t zrujnow anic żydow- 
sł/ich. Lej mii jul) na wfcrzyjuiąnie .inigrŁCyi i,a
przyszłość., chyba że stwierdzimy otwarcie, ze
słowo Aiitfiij nie nia już żadnej warloś.
IV seiiodzk*.

łiokola mo.wy Ji.iuistr.i ('.liuichilta rozwinęła 
się ożywiona- dyskusja. M. i u. zabrał głos |MiseI 
(rrmsfcy;-(ioi-e, który jkiw .odział, żc ostatnie wy- i 
padki w Mileslynie. są przerażające, Mówca spo 
dziewa się urzeczywistnienie syonizmu nie i 
zalezy. od ilości uidzi; ale od wielkości ideału i ze- { 
spocenia się żydowskiego narojhi. Palestyna jest : 
tradycyjnym '.ideałem jśKfdów na całym świccie i > 
len to ittęgł doprowadzi] do świetnego rozwodu • 
syonizmn i deklaracji Baltanra. Mówca wyraża 
nadzieję, że ,w ciągu przyszłego stulecia powstanie i 
w Pfdęsiynie .zloty pomost 'porauuinienia pomię- !

powołać do życia W Meznpot unii niezależny rząd 
arabski, któryby był w pizyjaznych stosunkach 
z 'Wielką Brytanią. Rząd angidrk, postanowił 
również ogłosić Mekkę stoFcą nowego państwa 
arabskiego. Emir Feizal został zawiadomiony, 
żf uzyska poparcie rządu angielskiego, o ile n*- 
ród Itaka przystanie na niego.

„Reuter" donos1: W związku z żądaniem no
wego kredytu w wysokości 27 milionów funtów 
dla środkowego W ,chodu, Churchill oświadczył 
w Izbie gmin, że Wielka Btytania uroczyście 
przyjęła mandaty n„d Palestyną i Mezopotamią 
wobec czego musi uczynić stanowcze wysiłki, ce
lem wypełnienia swego zobowiązania. Koniecz
nem jesi lednak zmniejsieide wydatków na te 
kraje. Podczas zawieszenia łnoni było w Mezo
potamii i Palestynie 70.000 żołnierzy, czyii OS 
Batalionów, zaś w tym roku — 200 tysięcy pj«- 
dtoty i 30 lys. jiz iy  — czyh M  batalionów. Rząd 
zdecydowany jest jeszcze zmniejszyć liczbę woj
ska, mianowicie: wycofać stamtąd 2 aywlzye in
dyjskie, albo może jeszcze więcej. Gdy p-'łttyks 
ta nie napotka na jakieś nieprze%y idztane

! ć / y  Wschodem - i. chóddni. ł
Z-kolei zabrał ,t'łós lord Robert Cecil. Wierzy1 

on w poiilykę syońską, wyrażając, zadowolenie z 
lego, że Anglia nie zamierza polityki tej zniwe
czyć..’ Anglia powiada w dalszym ciągu lord 
Cecll — którą otrzymała mandat nad Palestyną, 
nie uczyniła lego dla zysku, lecz z obowiązku ^ati 

■stwą oświeconego.
\t lyin duchu przemawiali, prawie wszyscy po

słowie, którzy zabierali głos vv dyskusyi nad 
przemową ministra Churchilla.

Korespondent londyński , Berliner Tagabl dla** 
doŁpsi: Minislcr kolonii Churchill wygłosił t 4 bm. 
w Tr.bie grni.i przemówienie o sytuacji w Azji 

• przedniej. Churchill powiedział m. In,, ze Wielka 
Brylariia chce wypełnić przyjęte mandaty nad P a
lestyną i Mezopcaan.ią. Rząd angielski postanowił

szkody, spodziewa się. minister, Że wydatki 
Palestynę w przyszły® roku m« przewyższą K- 
tysięcy funtów.

Dotyeuczasowy rząd w Mezojłotamii będaże Je
szcze w leeie raku bieżącego zastąpiony przesr 
parlament i władcę arabskiego. Minister wyr-aia 
przekonanie, że nai*ód mądrze sk<nzvfete z v jn >  
ru władcy. Churchill poleci nowemu rządowi pró
bę utworzenia dokoła Bagdadu państwa arabskie
go, kłóreby przyczyniło się do odrodzenia dawnej 
sławy i kultury rasy arabskiej. Emir Feizal zo
stał za wiadomiony', że jego kandydatura do trans 
mezopotaniskiepo nie spotka przeszkód, i te w 
razie powodzenia jego akcyi uzyska on poparci* 
rządu angielskiego. Feizal Opuścił już Mekkę f za 
10 dni przy będzie d^ Mezopotamii. 5000 wojska W 
Palestynie będzie prawdopodobnie wymagało 
jeszcze pemiezo ąieznaczrtcg© pewtebszenia. O 
ile Anglia i Francya chcą zuchować swe stano
wisko na Środkowy m Wschodzie i wypełnić prze
jęte zobowiązania, muszą one dążyć do pokojo
wego porozumień i  i zyskaina ..aąyj stżni AraoósK 
i Turków. r ’. ''

-u-*~

zobowiązaniom, afnsłmy przeto utrzynyw ać w 
P a it  stjrniw garnifton złożony % 8.000 żołnierzy. Nie 
można a góry px ze widzieć, ezy ilośe Wojska ui'-- 
g t j t  później red.uK.eyi Owszem, możliwem jc^t, że 
ją. p a w ft zwiększymy.

Przy patrzmy się obecnie, jakie stanowisko zaj
mujemy wobóc Żydów i /trabów w Palestynie. 
(JMP,--wspomniałem już deidaraCyę Balicura 

Poseł B irbury zapytuje % miejsca: „Czy Liga 
narodów będzie muła '.astępsiwo w PalestynieV‘ 

Min. Ciut cbill. Nie! Mamy tam dość zawiklań 
beż -niej. Na pozór istnieje sprzeczność pomiędzy 
iiiisicm przyrŁ«rx,ea,em utworzenia żyd. siedziby 
narodowej w Palestynie, a obowiązkiem uara- 
uT-enia się z ludnością obszaru mandatowego, któ
ra natychmiast po otrzymaniu in^iytucyi repre- 
zftitacyjpych z pewnością użyje ich do ograni-, 
czenia jońgi acy Żydów do Palestyny. Spodki^ 
wam się jednak, że prżez tołerancYt i dobrą wolę

e?ę.ść mowy Churchilla hylą ro/unmą, tylko 
niektóie m-icjsca byiy niewiaściwe. Wątpimy— 
pisze dziennik — oz" m inii i er pojął w całej | 
rozciągłości '/lrą.czenie ruchu syońskiegó, czy i 

zna rodzaj .trudności, powstałych w Palestjoiie j 
i cTiy pujniujc konsekwencye wynikające z nie
zdolności Herberta Samuela dla energie,znegu 
przezwyciężenia tych trudności.

„Daily Mail“ wypowiada się przeciwno dal
szym wydalkom w Mezopotamii i Palestynie i 
oświadcza, że koszta tych krajów poicr/wac 
musi sam ich ludność.

Organ rządowy •yljMily. Clironicle’* wyraża ; 
r-adaieję, że rząd trwać będzie naaai przy swej | 
polityce iyońskiej w Paic-stynie. Zydżi i A ra
bowie mogą sobie nawzajem być bardzo r-oży- ] 
teozni, nie należ więc zaniedbać nicze^ gby ---------------------------------------------------------- ,  _  r '  - ,  ,  .  .  t w o u i ,  i " ' -  '  ł i ^ y o  Ł u u n - u o a u  1

znajdziemy drogr wyjścia. Panstwto v jS ie ^ B u d z ić  wśród nich cnęć do współpracy. Tm-
zbudownh optymiści i  pozytywne .zględy, peryum brytyjskie ma także ze względu na
za.- złośliwe wymówki.

A rapów — powiedzie1 Church.li w dalszym 
ć ią ^  prżemówienią — nie przeraziło tnk dalece 
przybycie 7.000 żydów w tym roku do Palestyny, 
ile  słowa śyóiaistów. Przypuszczają Arabów ic, że 
kraj żóźtatue im odebrany, a sami utoną w iudnsr- 
ści żydowskiej. Mytń ąię jednak. Syoniści powin
ni ogłosić w całej rozciągłość5 swe stanowisko, 
ażeby Otrzymać poparcie, jakiego potrzttrają. Mą- 
my w Palestynie p Herbeita Samuela, poiitjka 
iJj^r ainego, zdolnego i praktycznego który jest 
żar&ześn goi-ącym syonistą Odnoszę się ó o  jego 
tiriaknolui z największem z.iufaiuei.i, to też u- 
dzielę mu wydatu^o popai-da w spełnięki^ jego 
ciężkiej funkc^.

Pnt?-* podał OiurdłSt w streszczeoru znam de
ki arocy; Herberta Samuela, wygłoszona w dniu 
3  hm. w Jarczołntite w sprawie ścisłej kontr oh 
łpiigracyi du Palestyny, po^em dodał-..

2łie tięgh B*Jnmtaj8z'j wą r̂fiŵ mSci, że PaJesty-
Ba flte ma lieroy hidnc^ei, a kio
awisd5.il żydowskie kolonie, mógł się naocznie

blizb ość kanału Sueskiego zywoiny interes w 
PalestyTde. Nikt inny ja k  tylko żydżi nie jesl 
w sianie uczynić a Palestyny kra,j szczęśliwcy 
i zdolny tło !ó*i«<H>biony.

A l«:by‘ego stali na ezeł* wtaćL: o.‘:v: 'ytjffli sl .̂
a obecnie należą do Jióndyńskiego „Towarzy*- 
siwa dla zwalczania syonuauu'* prz^iwó nw^g 
w tych uniach dto Palestyny cc/em ułatwiexBla 
wyjazdu delega^jyi arabskiej do Angin j  ^io- 
parcia i“j  żądań w Londynie. Ja k  s^  dałej do- 
wiaduje prasa arabska, p -zybył do Ja ify  V ipi 
tan Zernton w spei /alnej uusj 1 od aw iean ł#  
Alenbye‘go celeui przeprowsukeoie uocLudzeÓl 
o piawdziwych przyczynach rozruebów w P « - 
lestyn-e. Prasa arabska charakkeryKujie yo jften 
osobistość, uh którą syoniści nie mogą w jld i  
rac żadnego wpłjwu

M«a!y tinfite. « łnuo.
Nowy Jork. (ŻB-K). Nowa mniejszość w ôa- 

ska idbyla kilKuunkiwą konfcrcncyę, w któ
rej hra.li udział także sędzia 3.r d r b ,  «yfah 
Macfc . rabin Wiese. W dłuższej mowie przed- 
stawil .JBrandeis swój program pracy dla Pftte- 
styny i zaznaczył, że stanowisko jego nie m  
bynajm niej źródła w nieufności do dra W db- 
raanna. Brandcis i jego przyjaciele życzą so
bie j^dijnje zastosowania w p.acy tylko ~  ć m  
ekonomiczuycb i  ustanowienia w Pa-cstynie 
lepszej w m inistiocyi syońsltlej. Po ś h ó a ą  
dyskusji ucnwaliła konfereneya składająca się 
ze 130 osób, nie wysłać delegatów na kongres 
‘.yonski w Karlsbadzie, lecc raluwóMć Mą (je
dynie oświadczeniem wobec kongresu o -ary - 
szłej pracy organizacyi syońskiej te Palesty
nie. Równocześnie uchwalono zwołać *ia 4 lip  
ca br. rtoWi.i koi,iercncyę celem wysaukguiia
dróg i srofiiców dla dalszej pracy s y a u K A  i 
mniejszości amerykańskiej.

Etltpt»! 8&fe l MMII V Mp.
Londyn. (ŻBK). Jak się dicwiai ujemy, zo

stanie delęgacya arabska z Palestyny, której i 
jffzyjazda tu oczckpją, iroczyście przyjęta.
Czym się pizygotowania do bankietów uroczy
stych przemówień i innych manifeotacyr W  , $g y )g  ŜZ U  18 iZŹ£2 Hem S t e n i ,
kołach syonskitch nie uwużają tego za sym- j 

otom anlysyońsKiego nastroju w rządowych 
sfeeacb angielskich, lecz tylko jako wyrcu, 
szczególnej przyjaźni wobec ^wiala muzułmań-

ypulorać o tem, cc mogą rŹ vuri zózislftć i irdtic
Żądam od każdego, który

skięgo.

Gwr!. SóSs W  P a ifliir iJ th
Damaszek. (ŻBK). WyidroJzęte t a  pismo 

arabskie „A iii-B a“ donosi z Jerozolimy, ze ge
nerał Bołs i «lr 'Watsoci, którzy za czasów

Nowy Jork. Na zgrc sur d/cnie, jakie się od
było w Nowym Jorku, oświadczy* Szałom Asr. 
gotowość współudziału w akcyi ja  rzecz KeSen 
jEłajesod. Cświadczenie te przy jęto .f  n i* betcz - 
kwy.w okkukuw. n z  ośwśeidcaęyi w 
ciągu swego pczeanó wieora, że cl .ałćg; s ę  
Palestyna była teai dla żydowskiego uaćdp|», 
czem żydowska- bislm-yn byka <tta nasodM jR 
U fu d r chwiłaóh Uiu.

«
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Wszystkie myśli i  dążenia narodu są w żydow
skiej historyi. Tak samo powinny wszystkie 
myśli żydowskie mieścić się w Palestynie. Na
wet i  ruch jidyszys tyczny powinien mieć mo
żność pokładania nadziei w Palestynie!?)

Zyd — miihi£trem w Stan atii
Ł. Wiedeń. (Telefonem) Z Waszyngtonu od- j 

noszą: Prezydent Harding powołał Żyda p. Ro

berta Laafcera na stano wisko ministra komuni- 
Kacyi okrętowej

Zgon rabina dra Junga.
L.W iedeń. (Telefonem). Z Londynu nade* 

szła wiadomość o zgonie rab. dra Jungo , wy
bitnego działacza .Agudy". Zmarły był przód 
wojną założycielem pierwszego gimnazyum ży
dowskiego na Morawach i Bukowinie.

tein do moralnych podejrzeć. Konse-wemgte f f *  
łyby zbyt poważne przedewszylkiem dla mhrtto|
republiki. L iór;i byłaby postawiona wobec tieoe*- 
pieczeństwn upadku swej wewnętrznej jedności 
już 1 tak zagrożonej przez administracyjne aopa*
ratyzmy, a następnie di a zachodniej Europy, ..feto* 
ra liczy na priećwwagę polsku ula atriympUB 
równowagi sił kontynentolnjcU.

Francuz o kwestyi polsko-żydowskiej*
(Dokończenie).

Opłacają, podatki ogólne, Żydzi ku; sza pomimo 
ło niszcząc dodatkową opłatę szpitalną, gdy któ
ry z nich chce być przyjęty do szpitala, do które
go Polaków przyjmują darmo.

Bojkotują Żydów również w dziedzinie społe
cznej. Ostatnio studentom żydowskim  ̂ którzy za 
przykładem swych polskich kolegów chcieli wstą
pić do Czerwonego Krzyża* odmówiono przyjęcia 
na sam widok ich nazwisk, podejrzanych o bere- 
zyę.

Z drugiej strony należy przypuszczać, żć ele
ment żydowski nie przyzwyczaił się jeszcze do
statecznie do myśli, ie  ostatnie wypadki, dzięki 
którym dostał się pod inne panowanie, otrzyma
ły sankcję ostateczną. Ze zwykłym sobie rozu
mem czeka, pragnąc się upewnić, że jest to rzecz 
nieodwołalna, a dopiero później zmieni swoje 
stanowiska Rosynnie, którzy uprawiali politykę 
Jdivśda“, posługiwałi się często Żydami prze
ciwko Połakom. Nieraz bronili źtydów tak, ze mo
gli uwierzyć, iż ziemia ta należy do nich w ró
wnym stopnia, co i  do Polaków. Wreszcie traktat, 
pozbawiając Żydów roli pośredników ekonomicz
nych 1 moratayeŁ, który odgrywali tak długo po
między zwycięzcami, a zwyciężonymi, postawił 
wielu z  nich w fałszywe położenie Wielu wyko- 
teał, powiększając w las sposób kadry proleta- 
ryatu i  pchając fcłt eona* bardziej ku złudom idei 
fcolsTjewickiej.

Pokój i  owocna praca wrnay uporządkować 
Wszystkie te anomalie i  stworzyć przyjaźni ejszą 
atmosferę. SC drugłq strony emigracja korzystna 
jffla Żydów mogłaby być zorganizowana z pewną 
metodą. Sfoglaby nawet przyjąć charakter spon- 
t a k a o ,  ca ebc dotychceas m c stało, pomimo zbyt 
Cwallawuyea niekiedy usiłowań Polaków.

Otót jest to zasadniczy problemat dla przyszło 
t o  pefafciej która m e może uniknąć jednego z 
dwojga. 'Albo Polacy zgodzą się lojalnie, by na 
Sch! ziemi zamieszkiwała ludność, która nie musi 
hyc wrogą. ludność ta na skutek normalnej e- 
jadgrucyi WlopuSowu Sy się zmniejszała, a nastę- 
f n u  pcwoC asymUowałuy wnosząc krajowi 
fńer wszonędne praktyczne przymioty i ułatwia
jąc  mu zdobycie niezależności ekonomicznej i fi- 
nu asow ei 'Albo też Polacy eeehcą brutalnie wy

pchnąć element żydowski, zechcą go unicestwić, a 
wtedy zrujnują siebie i państwo v> jałowej walce. 
Bo fakty ekonomiczne silniejsze są oć wszystl.ior 
go... Źyd/i zachowują nadal swojo uprzywilejo
wane stanowisko handlowe, a pogromy nic. n o 
pomogą przeciwko ternu rzeczywjsiemu stanowi 
rzeczy7, którego konieczność w życiu prafctycz 
nem zaczynają już dostrzegać najbardziej nieprze
jednani doklrynerzy nacjonalistyczni.

Radykalne żądaniu Żydów znikną same przez 
się, jeżeli Polacy będą szczerze pragnęli zrobić 

1 im legalne miejsce w państwie i jeżeli nie będą 
1 ich traktowali, jak kocłjt ofiarnego, czego przy- 
j kłady mieliśmy podczas wojny. Wysuwane przez 
j# Żydów żądanie.politycznej autonomii jest tylko 
i krańcową odpowiedzią -'ripostę).
J Rzeczą Polaków jesi postępować taż by żąda

nie to stało się bezsensownen..
Z drugiej strony dla dzieła zeuropeizowaniu 

Żydów potrzebni są inni przywódcy, niż rabini 
i  komentatorowie pisma świętego. Potrzeba, by 
inteligeneya po zasymilowaniu się, nie opusz
czała swego narodu. Zależy to jeszcze od refor
my zwyczajów. Inteligentni. Żydzi poświęcą swe 
siły dziełu oświecania rodaków, gdy nie będą 
bojkotowani przez społeczeństwo polskie, gdy 
spełniając zadanie pośredników7 i wychowaw
ców, nie będą się czuli niższymi moralnie.

Rasa żydowska wtedy będzie mogła siać się 
elementem państwowym i źródłem bogactw, je 
żeli Polacy będą umieli ja wcielić, 'zamiast sta
rać się, by ją  zniszczyć. Może stać się średnią bur 
żuazyą, której brak Polsce. W każdym razie trze
ba, by nie była dla tego państwa ciągłą groźbą 
i przyczyną słabości, a webac zagranicy pretekś-

InterpeSacy a w sprawie ekseesólir 
w Ostrowie*

Warszawa. Posłowie wmeśli <to m arszajSt 
sejmowego interpelację w sprawie ekscesMC 
przeciw niemieckiej i  żydowskiej luttoośd 
Ostrowia (Poznańskie), w których uczestnicy-* 
II robotnicy miejscowej fabryki wagonów* 

interpelanci zaznaczają, że tłum złożony *  
700 robotników7 napadał dnia 2. czerwca a a  
domy i sklepy, żydów j Niemców wedle 
z góry ułożonego.

10 osób zostało pobitych i poszKod r-waujefi 
majątkowo. W  11 sklepach wynosi szkoda po^ 
nad '.'00 000 mir.

Mimo, iż policyi jeszcze 27 m aja  donkaiooij 
o planowanych napadach i mimo burzliwych 
zgromadzeń skierowanych przeciw niepolskiej 
ludności, odbytych 31 m aja  i  1 czerwca p o lic ja  
nie przedsięwzięła odpowiednich kroków celem 
ochrony życia i mienia zagrożonych.

W  czasie samych napadów cała p o lic ją  by* 
ta zmobilizowana i wymaszerowała na miesce 
zaburzeń, ale z bardzp drobnymi wyjątkami 
nie stanęła w obronie napadniętych. zachowa* 
ją c  się zupełnie biernie.

O godzinie 7 wieczorem, gdy ekscesy już się 
zakończyły przybyło wojsko.

Interpelacja r v w a  r.aąd 1) do praeprow^ 
dzenii ścisłego śledztwa celem wykrycia spraw** 
cćw I pociągnięcia ich do odpowiedzialnością 
2) do wypłacenia ofiarom ekscesów odszkodo
wania, 3) do przedsięwzięcia środów, k tóreb j 
n.-i przyszłość uniemożliwiły podobne ekscesy, 

Łnterpelacyę podpisali posłowie niemieccy i  
żydpwscy.

S«esild_s@iilysżeiłf.
Cssr sw rot w pojiisrtt, t s is k ie f i

„Prager Presse" zanieszacza artykuł znanego 
przyjaciela Polaków Adolfa Czernego o stosun- 

j kach polsko-czeskich. Autor7 artykułu, poruszając 
! aaiyczcską kampanię prasy polskiej, oświadcza, 
; iż prasa czeska też nic zawsze stała na wysoko- 
i ści swego zadania w tej kwestyi. Umiarkowany

! obecnie ton prasy polskiej wskazuje, iż w drodze 
tło zbliżenia znajduje się teraż mniej przeszkód 
Przyczyniło się do tego mianowanie posła czesko- 
słowackiego przy rządzie polskim, jąkałeś więcej 
niż uprzejma odp wiedź Naczelnika PańslTW pol- 

j -.kiego. Naprężenie stosunków polsko-czeskich 
| bezp rzecznie przeszkadza konsolidacji Europy 
| Środkowej. Dla pokoju światowego jest konieczne 
i jak najszybsze i jak najprzj jainiejsze nawiązanie 

normalnych stosunków pomiędzy obu państwami.

Z i i  jo. l i n
i  f y t t o * , powieść MWtona w 6 odsło

nach Jerzego Żuławskiego. Występ Ireny Solskiej 
Groeserowej. Reżyserował lóśef Sosnowski.

Nieśmiertelnie piękny m yt o Krosie i Psyaze 
kryje w sobto gaęboki symbol

Miłość wymaga benmględŁego zaufani*. Naj 
lżejsza podejrzliwość Uprowadza groźne następ
stwa. Psyche, z pośród wszystkich eudnycb naj
cudowniejsza Królewna oszołomienia i  upojona 
miłością a&e pyta aigoy awego boskiego kochan
ka kim jest, m  <ycqd pochodzi, fbo6 przebywa 
w jej dziewiczej komnacie Jedynie wśród nocnej 
ciemność. Dopiero podszept szych, zazdrosnych 
o jej szczęście sióstr sprowadza Psychę na ma
nowce* W tych' siostrach upostaciowaną jest ma~ 
-w yt, czy cielesna powłoka ludzka, w Psysze 
duch, względnie dnsza.

Duszę tę unoszą skrzydła najwyższej tęsknoty 
poprzez Gehennę żyda aa Olimp w objęcia naj
piękniejszego z bogów, by e nim wiekniście ze 
spolona łączybt denuę, skąd Psyche poćiodzi, z 
siedzibą niebian, albowiem miłość jeat owym 
złotym porawstan, poprzez który żar nfezgłębio- 
isycb uczuć pHwwfcdt s tego globu w jasoe stropy 
tdebios.

W ten SpostiS  wjsi iżttorwtilu groefci myt, mo
dernizując go zaręczone, przeenwająe przed oc. and 
widzów, podobnie Jak to acsyufl wcjperakS Ma
dach n  onoj gbośnej sztuce, < brązy c  Eemerzdt- 
łvd* czasów, by poprze* adertyeeng spokę, 
ftauenrti pogańskkfi bogów, ińkwizyeyjtke ćre- 
feowlecane, kipiący życtecs okres odrodzeni? 
— ItMuA- mm AatAJBan— i  U M  Ś to U K Ł  k to

ry ustąpi czaaam zniewieśelałości. zdegenerowa- 
nia i zgnilizny. Wtedy ukaże się na ciemnym ho
ryzoncie przejasna, słoneczna Psyche.

Ona rozkochana do szału w Erosie spojrzała 
w jego promienne oblicze, które jednocześnie wi
dział także nieokrzesany parobek B’aL-. Za karę 
musi arkadyjska królewna wędrować w dalekie, 
nieznane kraje za górami i morzami, by długie 
Wi«ki pozostawać pod ciężką władzą Blaksa 

ó
Psyche cierpi i znosi męczarnie, wszędzie i 

zawsze pali ją  jednak tęsknota za utraconym ko
chankiem. Blahs, symbol materyi, dała, więzi 
Psychę — duszę, która rwie w praźródło, i  j. w 
boskie regiony, żuławski wszystkie rysy pólazy- 
atyckie przypisuje Blaksowi, a Psychę. opromie
nia blaskami piękna. Brutalna siła nie jest zdolną 
pokonać nieśmiertelnego ducha. Blaks może ko
rzystać z chwilowe; przewagi i wypędzić Psychę, 
wędrowną śpiewaczkę, może na dożywotnie wię
zienie zasądzić Psychę — zakonnicę, zniewolić do 
samobójczej śm ierć Psychę — udzielną księżnę 
wioską, zmusić swą kochankę do podpalenia 
wnzystkiefa apartamentów Blaksa-bankiera* aż 
wres»ńe uwięziona Psyche zdobywa tatą  moc, że 
jednem szarpnlęćem strąca swego wielowieko
wego gnębieiela, władcą świata z jego tronu, za- 
h ija g o  i święci dzień wyzwolenia z pod twardej 
przemocy. Duch zapnnoweł nad materyą. Psyche 
wraca do Erosa by wraz e nim nieśnuertełu\ 
wieść żywot

SkuhnnkS ttaphsał eztuką ładnym wierszem, o- 
parl ją o zgrabne eiekta. miłe dla oka zmiany 
sytuacji I sceneryk Głębi w JSrosie i Psysze" 
nie Widać. Apulejuaz w yd oił oczywiście o wiele

*ćw»9e » ma, to cale.

sztuka ŻnławsŁiego ale warta jednej stronicy 
pLutońskiego „Sympoayonuń Aatm ^rebrhę.ęo 
globu" zdobyt niemałą zasłngę, dając ćek;r.vą 
izecz na temat, który tysiące piór. pędzłów i dłut 
opracowała

„Eros i Psyche” pamięta dobrze tradycje Lra- 
kowskiego teatru Wystarczy zaglądnąć do nieo
cenionej „Teki Melpomeny", a  przeszłość ts. Sjw» 
staje przed naszoml oczami.

Z ciemniejszą starauuośćą, pod Łiet ankiem te
go samego reżysera, p. Sosnowskiego, grano cr- 
beeme sztukę 2uławskiągo, ale inne są teraz 
środki i siły artystyczne, a pocieszamy sic tezo, 
źe są niepcrCwaaate lepszą, cźż w tzjMtiszyai 
sezonie. .V

Na razie ine mamy powoda <dk> skarg, goszcząc 
artystkę tak wysokiej miary, jak Solska

Bym pełną wdzięku i u, oku królewną arkadyj
ską, przepojoną miłosną tęsknotą, wedro,vxu spia 
waczką, poszukującą zagimonegił boga w . ód 
serdecznego bólu, zakonnicą, łaknącą słońca, rrzą 
wyborną, dostojną i  dumną księżną włoską, wy- 
niosłą kochanką Blaksa. Skomplikowaną rolę U- 
tęzymała p. Solska w jednolitym tonie, stwarza* 
jąc całość harmonijną, przedziwnie elastyczną; 
Blaksa zagrał po p. Sosnowskim, praeświetnyoi 
przedstawicielu tej roli, p. Guttner, który poza 
słabą sylwetką bankiera w „Dniu daiafejsrrro* 
dał postać plastyczną, ze znakomicie udtrw-coh 
nym pierwiastkiem brutalności. Najbardziej po* 
mystowym okazał się jako opał, którego pojąf 
jako chytrego jezuitę. Erosem pięknym, W>ł»x* 
nym był p. Bracki Odau»*c?ylf się nadto pp. Bloft* 
ska, K ałidut 'toduowsk. i Bidh

"  '.wauwiiJ
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/^ĆBBSfcier. S lo w " we wstępnym artykule- zwra- 
ę *  trwogę na mniarkowańszy ton prasy polskiej 
■YT -wnawiania stosunków poiskio-czcskicb. Zbliżę- 
gie polsko-czeskie będzie lylko kwestyą lorraal- 
oośui, o Ue Utrzyma sic po strome polskiej taki 
kfóśSb zapauyw&aia.

©rzędowy organ ^CzoeliosloYyenska Republika 
komentując wywiad 2 premierem Wiloseoi, pi- 
« K  Opujia Czeska' od dnia rozstrzygnięcia kwe- 
*4>'r cieszyńskiej spodziewała się podobnego o  
iwiaifeżeni&żz polskiej strony x oczekiwała, że'fi- 
tsae propozycje wysyłane y  Pragi a mające na 
eeln zbliżenie czesko-pełskie, znajdą przyjazne e- 
Ap.-w Warszawie. Z tego powodu powitać należy 
i  swawoleniem tak ważne oświadczenie ja k  o- 
dtatnieyprezydenta 'Witosa. Premier polski nie 
łnyji się,' jeżeli' liczy ńa to, że rzad czesko-s!o~ 
waeki 'skorzysta z. każdej sposobności. aby zacie- 
huić tawły ' przyjaźni pomiędzy Pragą, n War- 
-«awą.

' Suita ticiikii a  sp raw a  u . $ iąsk a .
; Warszawski „Przegląd Wieczorny1' dowiaduje 
się*- i i .  PSSSSp.. koła miarodajne otrzymały pozyty
wne wiadomości, e w poglądach rzędu iizecho- 
skwaduejs# lin sprawę Górnego śląska zaszedł 
zwrot zasadniczy. Gdy dotychczas — widocznie 
|<* wpływem fałszywych infcrinacyi, rozpowsze- 
•diaijfn, ck przez Niemców — w Pradze panowała 
i t  'in*BreadW pokkidi opinia nieprzychy lna, o- 
h«aue, pp głenszej analizie wypadków na Gór
ny® Śląsku, rząd czeski doszedł podobno do prze
konania, że wysuwane przez Polskę postulaty o- 
POrte. są nu poczuciu słuszności, a zarazem od- 
fwwińdfiją politycznym i gospodarczym interesom 
Uietylko. Polski, ale i całej Europy. Ta zmianą 
W dotychcz.1* wwej pokiyce rządu ezechosłowac- 
itiegoj jeżeli' tylko będzie trwała i konsekwentna— 
ułatwi znacznie przewidzianą w umowie polsio- 
runruńskiej dyskusje na temat udziału Polski w 
..Małej Entencie",

Prasiu dziennik „Narodni Listy", będący or- 
aaneru grupy antypolskiej dr. Kramarza, wystę
puje z. inrorJnaeyą, która ma widocznie na cela | 
wypróbowanie-opinii publiczńej polskiej w spra- ! 
Wie górnośląskiej

„Naroddi ii ity *s twierdzą, że układ w sprawie 
•górnośląskiej jest już golowy. Przyznaje op 
wssystkre wrłąp? etjiirg; przecaysJow* i &órim .̂e 
na Odrnyiu sląnka Niemcom. Patomiaei polska 
ma odsymcc odszkodowanie od Niemiec pod lor* 
Ł ą  rozmaitych ustępsiw i świadczeń w naturze. . 
Ma latam Polska otrzymywać z Górnego Śląska j 
Surowce i goicwe tabrykały.

U i iU lp i« i i i»  t i e n .  K d m iś d O d  p ,  * i te-  ,

Jak  jńę dowiadują „Dziennik Gdański'" ko
m isarz generalny, p. dr- Eiesiadccki, który w 
ty ch dniach udaje się na urlop, nie m a ramia 
rn  powrócić na swoje slanowisko W Gtlańsku 
Krążę wieści, że p. Biesiadecki proponował już 
przed rnlęsigccm w związku z prośbą o urlop 
powierźenie Ł^erowniclwa Lom isaryatu gene
ralnego podsekretarzowi stanu Plucińskianu  
lub p. dr. Madeyskiemu.:

N O l f  O S? ł  #S N I v oV I

2 saii «Kto«aL
żdBGJSSW O NA TLE ZAmEBZJONiEJ 

MIŁOŚCI.
Na ławii ostcarżonych przui trybunałem sądu 

ćatręgdyfego karnego zasiadła wczoraj 23-lefnia 
Józete Kasiowaka, oskarżona o zabójstwo swoje
go ŁctłaJaka, Jam. Majyasa, ogrodnika u księży 
pijarów w Krakowie.

Zyodtae i  aktem oskarżenia zeznaje Kaszow
ska, ze powateai je j czynu była zawiedziona mi
łość. Przed dwoma łaty zawarła znajomość r Ja 
nem Małyszem, który niebawem oświadczył się 
rodzicom Kaszowskiej o rękę córki. Uczynił to 
Małysz mimo przyznania się Kaszowskiej, że 
przeszłość jej pod względem erotycznym nie była 
nieskazitelną. Z je j własnych ust dowiedział się 
był bowiem, ze miała już przedtem stosunki mi
łosne z dwoma po kolei kochankami, jak również, 
ke owocem łych stosunków byle dwoje nieślub
nych dzieci. Wszystko je j jednak przebaczył i przy 
rzekł, że megadługo stania z  nią na kobiercu śłu- 
bsym. Kaśsowaka, pehia ufności, że bzem. % rzę
du kiHffrp"^ je j już ute zawiedzie, ulegając go 
tcącym jego namowom, zawarła i  z aim Bliższy 
Stosunek erotyczny, który jednak stał się począt
kiem końca ich miłości. Małysz bowiem powoli 
streń sł w Za os lach i  coraz bardziej zaniedbywał

P 9k& 9tex *s. s s $ e p ą
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oucoił, odpoWśdał odmownie, twierdząc, że ma 
zobowiązania wobec innej kobiety, która jest 
matko jego dziecka. Skutkiem tego popadła Ka
szowska w stan silnego zdenerwowania, w czasie 
którego kilka dni nie pobierała pokarmów.

W stanie silnego podrażnienia nerwowego, w 
jakiem się wciąż znajdywała, postanowiła wre
szcie rozmówić sic z  Małyszem, a gdy ten za
proszony na dzień 10 kwietnia do alej do Mama 
nie przyszedł, wyszła z domu z zamiarem odszu
kania go. Udało jej się to po pewnym czasie. Za
chowanie się. jednak Małysza było lak oziębłe, 
że dziewczyna straciła wszelką nadzieję pono
wnego nawiązania z. nim ątosouku i skłonienia do 
dotrzymania obiciuicy małżeństwa. SV ostatecz
nej rozpaczy, pozornie, panując nad sebą, prosiła 
go, by ja odpiowadził do mieszkanie jej dł Prąd
niku czerwonym Po drodze spotkali się /. sio
strą i szwagrem Kaszowskiej i razem szli w kie
runku ku domowi. Dziewczyna raz jeszcze pró
bowała przypomnieć Małyszowi jego przyrzecze
nia, a gdy ten kategorycznie odmówi!, postano
wiła sio zemścić. Poprosiła co o 100 marek, rze
komo jej potrzebnych no wydatki i korzystając 
2 tego. że Małysz chcąc dobyć portfel, rozpiął 
paltó, wbiła mn w pierś jego syłusny scyzoryk, 
który przedtem była do siebie zabrał,!. W chwilę 
potem ranny zmarł wskutek przebicia prawej ko
mory sercowej.

W czasie rozprawy podają świadkowie, żc za
bójczymi po dokonanym czynie usiłowała popeł
nić samobójstwo, v  ez.em jej jednak przeszko
dzono.

Trybunał, uwzględniając, że Kaszowska dzia
łała z. .•deklu, uzasadnionego ludzki cm uczuciem 
{§ 4G). Se jest żywicielką starej matki i 5-nio le
tniego dziecka, skazał oskarżoną na 14 miesięcy 
ciężkiego więzieni* i  wliczeniem aresztu śled
czego.

Rozprawę pi zewodaiezył s. s. o. Huiraczd;. we
towali s. s. Fedenowicz i Kraus, oskarżał piok. 
Stępor, bronił adw. HeskL

Z e
UBAGOYiA—JSISPB3!EI A. C. eBUliATESZT).

gobou. • Gościna węgiersLicj drużyny była dla 
Craatmi probierzeuŁ. cny -osiągnęłu oswi poziom 
zagrOTiczwych klanów, czy iez forma je j * sposób 
gry wśród rozgrywek zc słabszenn drużynami 
krajowymi, poao»taly znacznie w tyle. Metoda 
gry, jaką cnegdaj okazali Węgrzy odbiega daleko 
od tego systemu lotbału, jakięgo uczyliśmy się 
od Węgrów przed wojną. Krótkie przyziemne po
dawanie, z inteiigeninem wyprącowywumom a- 
taku, zapożyczone u Czechów i Węgrów, Craco- 
■via doprowadziła przez tych kilka lat oo parie- 
kcyi. Ale suać Łitbal zagranicą poszedł w mię
dzyczasie innemi drogami, bo Ki.spesL (6. drużyna 
w jusirzostwic Budapesztu) nie ograniczając s*ę 
do umiejętnej kosnbłaacyi. pracuje, także (i to wy
bitnie) innym.' walorami lekkoatletycznymi, jau 
doskonałym biegiem, naparem Czycznej przewa
gi, szybkością i dalekimi, mocnymi strzałami. Me
toda ta w mniejszym zakresie ©bscrwowTana c 
Czarnych i Polonii nie znalazła uznania wśród 
sportowców, a jednak — wszelkie zacieśnianie 
metod jest szkodliwi-, co aa przykładzie Craoo- 
vii da się zauważyć. W pierwszym dniu Węgrzy 
wystąpili pono z. 2 graczami z rezerwy,1 toteż 
Cracovia uzyskuje przewagę, a ciągiem bombar
dowaniem bramki Kispeli nie pozwala n^Tchnąć 
repi cz.cntatywnerau bramkarzowi Targa, który 
vj mistrzowski sposób „odbiera" najniebezpiecz
niejsze pńki, nawet z pod nóg amlMegająsgrcK z 
nią napastników. Prawe skrzydło Cracorii, pra
wie martwe (bez Mielccha). natomiast środek w 
pełnej łormic. Ciągłe, obustronne of-sidy przery
wają tempa gry. Do połowy Popiel, bramkarz 
Cracorii tylko raz otrzymuje piłkę. Z rezultatem 
C:0 następuje pauza. W 9 nńs. urugiej części Ka
łuża 7, hezpośi ednlej odległości wbija piłki* w 
siatkę przeciwnika. Gra się zaostrza, w IM mian- 
cie ostry strzel Kisposti. trafia w poirrzeczkę Cra- 
coyii. Kispesti częściej atakuje, bez skutku. Sę
dziował p. Oiirubauski. Wynik IM (Od)) na ko
rzyść CracoviL 

Niedziela. Drużyna KLspcsli. uiiupchiiona gra
czami z  pierwszej drużyny. Na skrzydle Cracovń 
Miełedi. W 15 minucie Kispesti preez średkowego 
napastnaka uzyskuje nieuchronnego goaia poczem 
lólkakrotme z bezpośredniej odległości traci kil
ka pewnych szans. W 29 min. udaje się Craeonril 
przez Kałużę wyrównać. Sędziuje p. Ziemiański 
niezbyt udolnie i szczęśłiwia Ulega urterpietacyi 
graczy, widocznie przychylnie dla Cracovii, sko
ro pttoiika remonstruje za Węgrami. Obie strony 
równomiernie atakujące, z wyńJuczc, IA  wchodzą

W pauzę. To przerwie Kispesti, chcącainbiliue u- 
zyskać rewanż, a dość potulnie reagując na błędy 
sędziego, naciska Gracovic niebezpiceznemi ata
kami Jedyny atak CraooTii, wieńczy Kotapka w 
5 minucie bramką. Był to zar-azem ostatni atak 
Gradrmi, bo w 12, 13, i 22 minucie padają 3 bram
ki dla Kispesti, wśród głośnych targów ze sędzią 
i wśród okrzyków około 10.000 publiki. Wynik 4:2 
na korzyść Kispesti. — Niezrażona pewna prze
graną, gra ?. Węgrami SiaJikabia we czwartek, 
przez co już po raz drugi (Hakioah) daje nam, 
możność widowiska sportowego- na wielka skałę.

M. K.
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ordynuje jak zwykło
w M a rłe n b a d ite
dom , ii angaria*. 1084

Fotografie z

U  I n .  s i i
t* Krakowie, oglądać i zamawiać można u p, 
Henryka Scheuera, w Krakowie. D ietla 25. 
od 11—-1 i od 4— 6 pop. ao dnia 28  b. ni,
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Wiuuuoiaćiau Panu Dyrektorowi *zpitaJ* żyd. Drowi 
Schutzerowi, paca Dr. Bloch. p. Drowi Wehuatwi z t 
pia—prowadzeuio eifciiciej epemcyi i rrj iir-ttr l> u tw  
z liTożnej choroby. Siostrze Sabinie, Cesi i I W  Q  
pielognowaruo mnio «"<<"•* 
prreśyłam tą dragą u 
1340

— i . . . . .  ■ k iJO n u e w  0 eiKJiXi4|p.

pielęgnowanie mnie podczas mego pobytu w « tJ! ił 
1„  -lajserdeeu-iejszŁ podzięko wantę

Ju d a  S tcło bo ck ,

Majer Neuuaiui 
Kolbuszowa

Leonoea
1388 zaryisaiai w Siwan śo&t.

Z okaz/i zaręczyn tow. Leiba triednuma. a p. 
Goldmenówną z luuejna gratuluje zerdneszue

Stow. „Syoa* w T-fiirlni

KRONIKA.
Kraków, K  «uswe*.

— Pfz^jaad polskiego konsola a  Marsylii. YJ;
najkliższycJb; dckich przyjeżdża do Kicduwa 
polski jeneralny konsul w Matsylii ds 
szyński. Przyjazd konsula m a na edu poinboa 
ruowtuue tutejszych sfer hsznilowyidt o  stasaw  
kacb iraudłowych w połudn. Fraśiqyj» w kolo- 
nlach francuskich i  w M arsylii. Kousui będtam  
u rzędow ał w graacliu krakćwskąąj Uh), łuuar* 
dlo.wcj przy ni. Długiej.

— W ‘-prawie rekwizycyi na rzeuz wojaka VŁ* 
gistraf na podstawie reskryptu IŁ S. Stfofak. ba* 
nuuńkuje oo następuje:

Pierwszą instancyą w sprawach rckmias^Q- 
nych jest łntendantura O. GL, która taż Ukwśdnja 
wszystkie rekwizycje pokryte foEmalByma ksw 
laini rekwizycyjuyuu.

Ws..ystkie skargi i zażalenia w  sprawach <«* 
kwizycyjiiyeh winny wpływać do Okręgowni IS»» 
uiisyi Rekwizycyjnej przez Intend&nturę.

Gdy brak jest turnialnego kwitu rekwizycyjne- 
go, winę a strona podać modłiwie dokładnie oo 
ibdał w oskowy, który rekwizycję przeprowadził. 
W pr2.2a.wnym bowiem -ąypadkh rde m i w  p**» 
prowadzić dochodzeń.

By fakty rekwizycji alaraao się-stwierdzić wio 
j ygodnyim dowounnd, jak np. prcuńkoJoiu M. Ł  
Szac., urzędującej na zasadzie Ustawy z 10 maja 
1919 (Oz. Praw, Nr. 44, 296). protokotom gndo- 
aym, którego treść polwierdźoaa została praca 
Starostwo lub L p.

— Z© spraw miejskich. W soSłotę odbyło się 
posiedzenie Komisyi administracyjnej pod prz** 
wcdniclweia wiceprezydenta m. Saregó-

Ko misy a przyjęła do wiadomości złożone przez 
radcę miasta Buczkę sprawozdanie Komitetu dłs, 
kontroli nrd funduszami Adminiotracyi akcyzy,, 
który tc Komitet w ostatnim tygodniu przepro
wadził rewizyę 9 nraędów akcv»pwyeiL K ooB d  
znalazł druki walorowe i kasę w zupełnym po
rządku, wyrażając zarządowi ‘Adtntoisttocyi uk*- 
cyzy uznanie.

Następnie załatsriła Kcmisya cały sssreg spraw 
dotyczących wolnych od podetińt sktedów win g 
wódek &  m c& óe Knkowie,
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Następnie pod przewodnictwem prezydenta m. I 
Federowicza odbyło się- posiedzenie Komi.-yi a- | 
dminibtracyjiiej łącznie z Sekcyą prawnicza i k̂:n- ' 
t>ową dla sprawy zaprowadzenia w mieście Kra 
kowie samoistnych podatków spożywczych \s . 
miejsce liniowego podatku, który rząd zamierza 
jeszcze w bież;evtu roku znieść i miastu prze- :
kazać.

Obszerny referat i wnioski w tej sprawie przed ■ 
stawił naczelnik -Administracją akcyzy Dr. Za
wadzki, które połączone sekeye po bardzo wy- j 
czerpującej djskusyi przyjęły.

Sprawa powyższa będzie jeszcze rozpatrywana i 
na UajWiższem posiedzeniu rady miasta.

— Elektryczność znów podrożała. Pod prze
wodnictwem p, wiceprezydenta Sarego odJjfło się : 
W dniu 15 b. m. posiedzenie komisyi gazowo 
elektrycznej, na Ltórcin jjezyjęto zamkniecie ra 
ehenkowe gazowni ia  rok 1920, następnie o ch w a- i 
łono przesłać regularnej służbowy oraz statui j 
zaopatrzenia na starość robotników gazowni i e- i 
lektrowni komitetowi celem poc/jnienia zmian, i 
.Wskutek znacznej podwyżki cen węgla ustano- j 
wiono następującą taryfę za prąd:

Dla lokali Mk. za 45 1 Łwg.
Dla mieszkań i klatek* schodowych prywatnych i 

80 mk. za 1 kwg.
Dla motorów 26 mk. za 1 kwg.
Taryfa powyższa obowiązywać będzie od od- i 

tzytów za czerwiec, t. zn., że rachunki za lipiec • 
wystawione będą już po podwyższanej cenie, 

Równoeześuie podniesiono czynsze elktrouiie- 
M J,' taksy za zawieszenie elektromierzy, należy- 
toić za powtórne połączenie £> 100®;.

— Obowiązkowa rejestracya koni. Magistrat ; 
przypomina, że stosownie do zarządzenia Miru

, etenrfwa spraw wewnętrznych i Ministrestwa 
•praw wojłŁOwycb, odbywa się w Wydziale V. a 
(oficyn, II. p , drzwi Nr. 2) obowiązkowa reje- , 
stracya kom etc. w dniach od 20 do 28 czerwca 
& . włącznie w godzinach od 9-ej do i-ej w polu 
*?•  i te  ńa rdezglaszajęcycb się przewidziane 

■9 wysokie La pieniężne.
,=• Cenne daU;Ła sztuki dla gminy m. K ra- ! 

kowa. Znany zŁ ieracz dzieł sztuki p Erazm  
Barycz, starszy radca górniczy' w W ieliczek 
U  Bp dowiadujemy, ofiarował gminie m 
■ n i m • *w »\ cenne zbiory. Na kolekcja p. 
B U f t a  składają się miedzr winema w arioicio- ( 
w * dziwą z zakresu grafiki,, piękne .meble sty- ] 
ł o n *  Wadkie dywany wschodnie, pasy, maisa 
b>, broń ottaz bogata biblioteka. Hojny, ofiaro- , 
rfawc* jaka warunek kładzie jednak, by grui- j 
nk ta . Knotowa iapcwnlia jego zbiorom nałe- j 
iy tą  opiekę, umieszczając je w odpowiedniem ; 
sóiejaen — Na pomieszczenie zbiorów tych 
fczasnaicaono, jak  słychać, budynek na rogu i 
ulic Karmelickiej i Siemii^dzkiego. Po poczy- ; 
aksiiu odpowiednich adaptacji w budynku j 

. tym  zbuoiy zostaną u u  umieszczone już z po- 
SSSątk iem  listopada br. i wtedy będą dostępne j 
cfla publiczności. P . IJaręcz zastrzegł sobie ; 
skromne mieszkanie w tymi samym, budynku. 
'Jest to jeiy ne zastrzeżenie jakie ofiarodawca j 
u u y i i i ł  co do swojej osoby, oddaj f- cenne zblo ; 
ry gminie m . Krakow a.1

— Oficerom wolno nosić poza służbą ubrania ; 
spirilu* MMsterj uu wojny wydało rozkaz, za- \ 
•walający oficerom i równorzędnym na noszenie : 
poza służb; ubrania cywilnego. Oficer j równo- 
rzędny w Ubraniu cywilu om obowiązany jest na j 
każde wezwanie funktionaryuszy policyi okazy- ( 
wać legitymację oficerską, według obowiązują- : 
cegp wzoru. Oficerów w ubraniu cywilnem obo- i 
wiązują v szystkie przepisy wojskowe, co do za- j 
iŁowania się oficerskiego i w stosunku do prze- : 
łożonych Ubranie tyw-lne oficera winno stanem
f wyglądem swoim odpowiadać w pełni godności 
•tanu oficerskiego.

Kilkadziesiąt wagonów tytoniu do Krako
wa. Dowiadujemy się, że onegdaj wyjechał x 
Arakowa do Gdańska dyrektor tutejszej fa
bryki tytoniu celem podjęcia i przywiezienia 
do K likow a kilkudziesięciu wagonów roin jcl 
gatunków tytoniu. Tytoń ten zakupił zarząd ] 
monopolu państwowego dla ludności m . K ra- j 
k w a . Wiadomość tę mieszkańcy nasango <ni_- 
ąta niewątpliwi* powitają x aadcwcleoiem, za- 
pow ócu ona bowiem olizkj koniec długotrwa- j
lej mLusyj *wf.,.

— Zbiórka paołioan,'. Magistrat -ezwuwł Towar 
nyitw a kolonii h-raic-jch „Nadzieja** w Kra-

1 kowie u  urządzenie zbiórki p -auęż * przy -t>  
nt«i4i umieszczonych w miejscach publicznych w 
Da. .VII l VIII, oraz obok kawiaru Centralne;, 
EspJaaady, Sanera t pod Sr̂ iki/n w djajfl #L czerw , 
CK M. Ł w, mas lewzsłtsa.,*. .1
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— L icy ta c ja  polskiej pam iątki historycznej? 
Jak wiauoirio, słynny z czasów prnskich wóz 
Drzymały przewieziono w swoim czasie do Kra
kowa, gdzie go umieszczono początkowo w Ron
dlu Floryańskjrii a później na dzicdzieńcu wa
welskim obok budynku poszpitalnego Pozosta
wiony na otwarłem miejscu bez opieki, history
czny wóz niszczeje, stając sio ofiarą zmian aury' 
z jednej strony, a z drugiej łupem chciwości ga
wiedzi, która wykrada poszczególne części cen
nej pamiątki dziejowej. Wobec tego dyreiręya Mu 
zeum Narodowego /.wróciła sic do Muzeum po
znańskiego z propozycyą zakupienia wozu. Mu
zeum poznańskie jednakże z braku miejsca dało 
odpowiedź odmowną. Odmowa ta skłoniła dy- 
n kcyę Muzeum Narodowego do wystosowaniu 
tej samej propozycją do Urzędu osadniczego w 
Poznaniu z nadmienieniem, że gdyby Urząd ten 
również wozu nie mógł zakupić, wtedy wóz bę
dzie sprzedany przez licytację. Gdyby doszło do 
tej ostateczności to fundusz uzyskany ze sprze
daży zostałby przeznaczony na nabycie dla Mu
zeum Narodowego dzieła, które będzie zapisane 
jako dar anonimowego ofiaro,dawcy w uzu Drzy
mały.

Zebranie żydowskich absolwentów (tek) 
gimnazjalnych. Dziś, we wtorek dnia 21 bm.< 
odbędzie się w lokalu stow. „Solidarność" 
(Zielona 11). II. p.). Zebranie żydowskich ab
solwentów (tek) sziiół średnich z referatem pp. 
dra Kohna i Fium m rra r a  temat: „Nasze n a j
bliższe zadania*, na które ninlejszem zaprasza 
Komitet organizacyjny. Początek punktualnie
0 godz. 7 wieczorem.
, — Sprav.vzdanie z obiad żyd. Itady wyznanio
wej m. Krakowa z powodu braku miejsca odkła
damy do następnego bumem.

t Z teatru iydots akTęgot Najbliższą premierą 
będzie 3 aktowy dramat Nl Atifełewa „Je. zHm"; 
Autor naryś&wał szerokie podłoże życia ludzi po
bożnych, wpatrzonych w suchą literę pisma świę
tego, niezdolnych do wlewąhm Ijwcjjż* pogodnej 
treści do swoich ksiąg Dlatego snują się ci ludzie 
wśród ciemności, tłumiącej wszelki poryw ku 
słońcu. Na to tło rzuca autor uwle postacie Ckai- 
ma najprzedniejszego ucznia Jeszihy i Mirjain 
córki pobożnego, poważanego kramarza. Ona roz
pętała w nim pęd ku jasnym światom, albowiem 
gorąca, a cicha jej miłpść działa na niego jak 
dzwon pożarny Wstrząsa mm i ntwołuje do czy
nu, a czynem tyn. jest jego wyzwolenie z oków 
ciemności.

Ghaim podąża ku gwiazdom, ona niema sił 
skruszyć kejdanćw i pójść za oblubieńcem. Za
szczepione przez wieki przeżytki, skuwają ją po
tężnymi łańcudiatni z domem red/innym. Jednak 
miłość przytłoczona ciężarem panujących jeszcze 
dokoła mroków, zgwałcona w swoich świętych 
prawach, druzgota serce biednej Miryam, której 
zmysły się mącą. Je j obłąkanie pod wpływem nie
zrozumienia i podeptania pr2ez otoczenie naj
wznioślejszych uczuć jest krzykiem protestu pi ze- 
ciw ciemnocie hamującej wszelką swobodę du
cha, a Chaim ze swo»m nowoczesnym świątopc- 
glądem występuje ja ło  pionier nowrych dróg,

\rchitektoiukę dramatu zbudował p. Mifełcw 
t  dużym zmysletn logiki.

Z żywem zainteresowaniem oeżekajerny wy
stawienia tego zajmującego dramatu nn tle życia 
w j.Jeszibiss’1.

— Z teatru „Ba^ątęlkę komunikują: ,,Pan Geid 
hab“ z M.ecz. Frenkiem pojawi się dzisiaj wie
czorem po raz os1?tui a następnie w niedzielę po
południu. Jntro. t. J. we środę, Wejdzie aa afisz 
Schonthana „Porwanie Sabinek" również z* zna
komitym aitystą w głównej roli.

— Premiera w „Nowościach". „Wróg kobiet*' 
(muzyka Enslera) posiada u dale libretto ż liczne- 
mi śmiesznemi sytuacy »ini, czem osiągnął zna
czny sukces Po raz pierwszy przedstawił tanc- 
mistrz Cies;elski w roli pneera nielada żylkc ko- 
nuczną i zyskał odr.izu poklask i sytópatyę pu
bliczności, Operetka była wogóle dobrze przygo
towana (pod p.. Szczepańskim) i pp. Krajewska, 
Walewska, Latajner, Sohńskl, TJjheli i in. popi 
sali się w swych rolach. Zaletą godną uwagi jest
1 to, że operetka kończy się o tV}{ (tuk rzadko się 
to zdarzał) Dr. A.

— Nadużywanie drożyzny. Urząd walki z lich
wą wdrożył dochodzenia przeciw firmie Schrei- 
ber przy uł. Floryańskiej. Firma ta za malerye 
jedwabne, sprowadzone w marcu b. r., pobierała 
ceny, kalkulowane o 150 proc. wyżej.

— Krwawe wesele. W  nocy z rćedzićli na po
niedziałek c a  weselu w Bronowitach Wielkich 
zamordowany został gospodarz Jan  Zwoliński, 
ktaotacitwa dopuścił się W ojciech Wojtaszek*

Nr.

uderzając Zwolińskiego bagncletn w pierał*, 
Bliższe szczegóły o powodach i okoliczuośdaclf 
które morderstwu towar5r sz\’ly, wyjaśni zapea
wne toczące się śledzi Wóv pólic^ne. *  -•

— Fatalny upadek. \\’cv;oraj o godz. 3>̂  popo
łudniu wezwano pogotowie ratunkowe'do UrzędK 
Gospodarczego, * gdzie -iO-letnia robotnica NataUd 
Zielińska, upadli lak fatalnie, ż dtfżnała- iła’nta-< 
nia lewej roki. 1.okurz pogotowia po ncfcłieltnta 
oiierze wypadku pierwszej pomocy, zarządzO 
przewiezienie Zielińskiej do szpitala Sw Lazarzaj

— Tragiczna śmierć lotnika. Wczoraj o godlć 
5*30 popołudniu spadł z aparatu włoskiego ;,B ąś: 
ii]ln“ jeden z najlepszych lotników polskich Jaaj 
Wyrzykowski i poniósł śmierć na miejscu. \

 0--------
—r Żjd. Towarzystwo szkoły ludowej i *r«dAż«J 

donosi nain-
Z ^jgwodą zakończenia roku szkolnego odbędzie 

się w o czwartek dnia 23 czerwca o godz. *  popiło-* 
ilnhi w gmachu szkoły przy ul. Brzozowej Ł . 9, 
uroczyste zakończenie roku szkolnego '  ikoły lu
dowej i średniej, utrzymywanej przez powyżs2e 
Towarzystwo, połączone z popisem, na które_ za
prasza się niniejszem rodziców, opiekunów dzieef. 
oraz wszystkidi, którzy interesują się szkolnic
twem hebrajskiem w Krakowie.

Rozdanie świadectw nastąpi dnia następnego^ 
to jest 21 czerWtl b. r. r -

Di.ia 29 czerwca o god  ̂ 5 i pól popołudnia o<|x 
będzie się w gmachu szkoły lYalne Zgromadzeni# 
Towarzystwa, w któ: em będą mogli brilfi- ttdżial 
tyłho ci członkowie, którzy zapłacili eałegająos 
wkładki członkowskie do końci foka szkolnego 
1921 na 1922.

W braku koinplelu odbędzie się Walce Jżro'-. 
madzenie iego samego dnia o godz Z poDołućmhl 
bez wżględu na komplet 

W intersie więc członków żyd. Towarzystwa 
szkoły ludowej i średniej leży, aby 'cknajrychlej 
wkładki zaległe zapłacili. i-

- Wpisy uczniów nastąpią w gmachu srJaciy w 
dniu ł ,  3 i 4 lipca br.

Wydział Zydowskieo-o Towarzystwa 
szkoły In k w tj i średniej

Dr, W aihaftig Dr. A rengei
ust. pj-zew. «ek»Urt. -

—  o  -

' — lwriahv\ Dziś-, W^óreł .̂ o. gódz, >'%% •'ww.ć̂ fc 
rem, w sair Ezry (Krakowska 41), .wiecżór ,h® 
raorystyćzny. Yi stęp wo-ny

--------- a---------
REPERTUAR TEaTRC U. i. 3uOYN AC£I£G^ 

Wtorek. Eros i psyehę.
REPERTUAR TEATRU ..BAGATBEA",

• Wtorfck: „Pan Cełdhab".
REPERTUAR TEATRU POWSZECSHKeu.
wtorek: „Faworyt”.

I tAl i _ . ‘UAR OPŁ lPTŁ i W bOKdUCLACib.
Wtorek. Wróg kobiec

REPERTUAR TEATRU ŻTDOW8&IEGO.
Włoreii: „Pusta karczma”.

.,g .o —. i i — . ■

Z  k r e j t t .
Jubileusz prof. Jana Baudoulna de Gourtcnsy.

W sobotę odbył się w wielkiej Sali l ’o\V.' Nauko
wego w Warczawie urócaysfy obchód wręczenia 
proi. Baudouinow'1  de Coiufenay księgi prac ję- 
zykoznąwciycb, którą wydali, w celu uczczenia 
jego półwiekowego jubileuszu zasług wrajbowyc* 
uczeni językoznawcy różnych i a redo wolu. Salę 
zapewnili przed ,Uw7ic.eie nauki, miłośnicy języki' 
znawstwa, oraz wielbiciele zasług jubilata.

Zebranie zagaił krótkiem przernowrenitW pfol, 
uniwersytetu w arszaw ^ego, Sober W imienia 
un.w-jrsyt stu krakowskiego przemówili prof. Ka
zimierz Nicz oraz prof. Loś Prof, RoSlWcrowski 
przeczytał adres, wystosowmny dc jubilata plzea 
Polską Akademię, Umiejętności w Krakowie. Na
stępnie przemawiali przeds awiciełe uniwersyte
tów pózm ńskiego i Lubelskiego. Odczytano t** 
lcgiamy i listy. :

W odpowiedzi na te wysokie dowody uznania 
prof. Baudouin de Courtenty wygłosił ccw ę, zsu* 
wńerającą niejako spowiedź jego życia. Nie by A 
to lylko przemówienie azi^kczynne. Mówca pcra> 
s: yt wszyatk ie motywy, któremi kierował się wt 
swej działatnoćd. Nie mógł się w nauce skupić 
tak bezwzględnie, jakby tęgo wymagała wyłąr ud 
dla mej służba, bo do rwakcyi przeciw różnym po- 
błądzen*om społeczeństwa poDudZił go tempera
ment bojownika. Niekiedy ściągał na siebie na* 
wat zarżały, f  bgd ^włOgLoaF kr1 wL

I



i *  k*0 WÓVrC*ai>1 sądził, że uxust zwalczać lo, 
r “ ®yk> dla Polski wrogie. Zwalczał zaborczość 
•j^esprawiedliwość. Z drogi tej ^alki nie ustę- f
#o»ral do końca. Ternb-rdziei więc ceni dowody i 
^^liw ośei szlachetnych przyjaciół, którzy mu za j 

Jd®o tak wysoką ofiarowali nagrodę.
SUaya polaka pod kierunkiem wiceministra j 

.j^aaaburgera w przejeździć, do Bukaresztu /a I 
tołymała « ę  wczoraj przea car. dzień we Lwo- [ 

Na dwórcu kolejewyiu powitali misyę przed- j 
dterwideio Włuoz Misya zwiedziła miasto, gmach i 
■■y handlowej i plac powystawowy, gdzie isafe 
Wę odbyć targi, wschodnie. Wieczorem po obie- ;

wydanym na cześć inisyi w hotelu Georgca, ■ 
adjeehala misya do Bukaresztu.

Itelegae/a dzienckaray bałtyckich przybyła dzi- j 
Maj W godzinach rannych tio Warszawy. Ma j 
dworcu powitał gości Syndykat Dziennikarzy \ 
'warszawskich, oraz relegaci prezydyum Bady mi- ( 
î-strów i  Ministerstwa spraw zagranicznych.

łWttps wileńska we Lwowie. „Niemową" (Der 
Sstame) A. Weitera zainaugurowała trupa wileń- 
*11*3 wczoraj cykl. przedstawień we Lwowie 
• Przeciw agiiacyi bojkotowo-pogromowej ,,R«- j 
*woju“ iwpwśkicgo. W związku z zbrodniczą agi- j 
fcaeyą „Rozwoju1' zagrażającą poważnie spokoje- j 
brt publicznemu jawiła się onegdaj w Dyrekcyi j 
Mulicy i lwowskiej depulacya Lwowskiego Stówa- : 
rzyszeaia Kupieckiego złożona z pp. K. iusenstel- \ 
**» MaŁsa Fiakelsteina i Sal. Biibla. V. zastęp- j 
atWio nieoboebego djTr. Reinlenuera przyjął depu- ;

radca Kuczyński, któremu członkowie de 
ptttaęyl przedstawili 7ii ebeZrpiccz£ustwo grożące ■ 
9 powodu zbrodniczej, ho antagonizry narodowo- | 
^ W e  niearwykle podsycającej roboty „Rozwoju" j 
Radca. Kuczyński oświadczy! deputacyi, że v i 
praw ie szkodliwej agitscyi „Rozwoju."• -*■ - TVr-/viZłl-r»T

iomiast kartofle staniały o 27%. Zwyżka cen nie
rogacizny wynosi 119, drobiu przeciętnie 82, by
dła 9%.

Natomiast ceny artykułówpoli zebnych na wsi 
nie wzrosły ani w części w tym stosunku; jedynie 
uprząż podrożała o 300%, ale pochodzi ona ze i 
s k ó r , a  więc z surowca dostatecznego przez i 
wieś — drożyzna jej znajduje Więc bezpośrednie i 
swe źródło tamże. Jeśli się nawet uw/ględni 
spadek produkcyi, dojdziemy do wniosku, że je- j 
dynie wieś poprawiła swój standard of li*e. pod- i 
czas gdy wszystkie inne warstwy ludności go r 
obniżyły'. I dlatego wieś nic płaci podatków. Ma- j 
tominst wnoszą ludowcy nowe projekty podalko- ! 
we, obciążające wyłącznie przemysł i bando) i- | 
mienią się pairyotami.

„Optima1', Spółka akcyjna dl u wyrobów tszeko- 
laodwycli i cukierniczych w Krakowie, zawiązała 
się onegdaj w Krakowie na zasadzie- statutów' za
twierdzonych przez Ministrów Przemysłu i Han
dlu oraz Skarbu. Kapitał akcyjny już wpłacony 
wynosi 30 milionów inltp. Spółka buduje w Pod- J 
góra u wielką fabrykę, zastosowaną do nowoeże- i 
snych wymagań w tej dziedzinie przemysłu. Pre- j 
zesem rady nadzorczej wybrany został p. Mar- j 
cel* Budkiewicz, a jego zastępcą p .  Henryk Ti- [ 
slowitz. Spółka przeznaczyła na Wawel .‘10.000 mp. j 
r\a Pogotowie Ratunkowe 10.000 mp., na Akaue- ;
micki. związek wioślsarski 5.000 rek. i n;i Tło tu j
starców żydowskich 5.000 rakp. j

Podwyższenie kapitała akcyjnego. Wed ii; i 
ogłoszonego w „Monitorze" postanowienia ze- i 
zwolono na powiększenie kapitału akcyjnego :
Warsz. Spółce Budowy Parowozów przez wy- j

ic  v/ danie drogą III . em isji 200.000 sztuk akcyi r»o- j
sprawie szkodliwej agitscyi „Rozw oju są już | minalnej wartości 500 marek. Starym  akcyo- j
Prowadzenie dochodzenia i  że Dyrekcyą Policy* . uaiyuszom przysługiwać .  będzie prawo poboru
ńoczyni jak’ najenergiczniejsze kroki, celem pMo- ! jjzec jj nowych akcyi za każde dwie dawne po ;
śeoiu tamy bezprawiu.  ̂ rva.,,«ra I cenie do 1500 marek za sztukę; dla nowych (

580, Londyn 22.28, Pary* 48.25. Mcdyołan 50. 
Bruksela 47.35, Praga 8.15, Budapeszt 35, Za
grzeb 4, Bukareszt 9.15, Warszawa 0.43. W'f~ 
dcń 1.20,

Marka jiolska w, Pradze — L57 %.

TELEGRAMY.

V  r^uUane^skoafiskowaną została „Odezwa j c f**e 0 0  1600 ^  saunę; aia nowy cu (
óo Polaków Chrześcijan", wydana przez Tww. i ako\onarywuszy cena akcyi wynosić może do !
>jłłozwój“. 2000 marek za sztukg, . ;

StrcjK kelnerów w e Lwowie n-wa w dniszyia -  - -
* * * 0 .  Kilka większych kawiarń i restauracyj jest I

vu.
PcsbWacaem wy losowanej w sobotę ndlionowki

^Łzń&śki, faskeyonar;5.2 ^działu pło- I 
banku hadJcwego w W arsra'sie,

Z m  ś w i a t a .
îlhfifojf Bsrgsos. wedle dorńcsicń oKeuHRoć"' 

°pńszcza katedr ę w College de France
huialj- napad rabunkowy w' Paryżu. Dokonano 

tutgj w dniu 19 L. m. niezwykle śmiałego napadu 
‘ ^I^inkowego na jeden ze 3klepów jubilecakkli 
f^ y  bulwarze S t  Martin. Pięciu bandytów wla-

i
Kraków, %> czerwca \

Wskutek dalszego angażowania się kapitałów j 
na rynku walutowym, nacb w ciekiuch ani nic j 
oży»vił się, ani też ich ceoa nie dotrzymuje kro
ku dtwaluacyi raarki polskiej. Dzisiaj tylko im
pet i Zieleniewski poprawiły Łursa. Kbslynen- 
cya ta w obrocie efektowym obecnie jest tem 
bardziej nieuspi awiedliwLomi. że rozporządzenie [ 
wykonawcze do ueiawy o podatku dochod. i  ma- i 
jątk. przy wymiarze tego ostatniego podatku przyj j 
muje za podstawę wymiaru nie wartość giełdową | 
w dniu 1 stycznia 1921 r. (jak pierwotnie piano- j 
wuon), lecz średnie*"aot<;%vani;i z całego roku 1920,
•a więc wymiar podatku będzie znacznie niższy. 
Już to powinno zachęcić do solidnej lokaty ka-

t"x̂ y bulwarze a*, u u  .u . - ,v__
^ywaczy zijechało samochodem przed magazyn, f!
P° rozbiciu wystawy sklepowej naładowało wiek- ( 
sf-'ł ilość biżnteryi do samochodu, poczeni odje- 1 
Miało często strzelając z rewolwerów do prze- |ciiodiłióYJ, ciicącj71̂  ich zatrzymać. Wszelki pościg haus&a ulega przesilemu, wczoraj ; 
pozostał dotąd bez skutku. Wartość skradziony!* i czyła się poprawa marki polskiej, 
I>r*a>Igitotćw <wv»ni>«ją na p ó i miliona franków. 11 stosanku do dolara. Z tego powoć

,)  i.Li, u #  J w  r i  u i m o  — ------------------------    m w

pitałów. Dodać wreszcie należy, że w walutach 
haussa ulega przesileniu, wczoraj i  dzisiaj zazna- 

’ ’ — szczególnie w ą

^ J '- --  r ,  , ,  _

B i i a l  a e s p e d a r s z y .

B4KKAWR ZESTAWSESLk 
W caf.isłą uyskuayi sejmowej nad podatkiem tło- 

^bodowym wygłosił socyalistyczay poseł Dreszer 
przemówienie, w kiórem przedstaw*1 

^błacyę gospodarczą poszczególnych, warstw 
^unońci w Polsce i  porównał ją  ze stanem przed- 
^ieonym . Przemówienie to oparte było na ćci- 
K"cb zestawieniach statystycznych, zebranych 
K ś\Tttie w Lubelskiem, lecz mogących stanowić 
'■'P dla stosunków w innych częściach kraju.-------------- WirA m

_ *» anM J----------#7 v
stosunku do dolara. Z tego powodu należy ocze
kiwać ożywienia sag obrotów na giełdzie efe- 
ktowej.

C M d . kraKttwsfm % d s*a  » 0  czerw ca w s i  t ,
di>*
szs-—

Skcy* baakawa:
r»,-ik Praeaĵ oH-y I—W atu.

P«Uki Bink PtsitDfwktwj V  « *

cm . Ziuuki Ł jA  KnJfkKTy 
P.w cieac^ Kuk Kredytowy S. A.
Ejusi K nd r‘,ovy w Vafl2rA*t V tKt.
Bsstk ZlriąaJt.  ŚpćJzk Z*iosk»wy*k 

Akcy* To w. hanUK p riJE ,
Fclztit Tav. k u '  L P . T , H.*) I - M  
Psbki. T .w . hocJL L T . T. HT) IV o
Kacdl. Spiłk. itkc. toto*„PeWri GUS* Tw •>. Kia lffiu—
C  t n »  niqw d.-i«aŁ l U u i  — - -

r» Z U  375v_
/i.i«ucw»ł l ł-Ul 7-30—

ĆS8-—

WOu—MO—
45*-

ą *u «  tn u .1"
SiSr—

,W—

m»~ 7*69 » »  -

wały nędzę intetigencyi arerjo— j » -
haików. Bokładnieiednak ztijął się Dre^tei
ludnością wiejską — zienaaninami, ] młwiy Gincsum.
Pa mi — a że wvwody ilustrow ać cy u y  bardzo j T w ,*iw . n  
feSraw e, w i ę T ^ k a l y  się one metylko ze |
*I»«e*4wami na ławach chłopskich, lec* takie z

poriów .
Podamy najważsiejsze wyniki PoŁ^D roazer 

się ttU ilę D c j^  iaelo(lfti PriełlcŁał
 i-l-ł-  *--i _ _TL-.lxr-.-rr-. f-o-ediuc kursu w

GStlw* tolwy!ia«w.*.
(jj. «ix. Znuwiy fi4™: ?*•**•? 
.T^cy* Ty
ElUktitonC* y  Stomy
pKrf* r«WK>** Ł«JU**y W wlm

F r̂yta *  C«M»tow5»

? :» r -
tuOi!--.
S706--
Hsa-—
2JCO— 4oa*— 
;009’—• 
258S-- * » -

i ilfr— 1*75* 165Ł m  
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;?*»•—ItiW—
K20#'— i^sa- 
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279S--
S3»r-

5«8»—
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Kursa gl«Wy wiedeńskiej z dnia 20 h. m. CII.):Posługiwał się nasteoniaca metooą: rn u u M i ] Kunw-  ̂ -------- — -.
^arki poiakie na rubia złotego (według kursu w ’ Marka niemiecka 9.87—10.20, łiry 34.80—3».20, leje 
%>iu wygłoszenia przemówienia 550 nsk za 1 rs- , 10.85-10.70 dolary 693, rraaki .zw ajcat^ e 
Mai m podaw^. jaki jest obecny sto- ' ua50, framu Lancuskte 5ł.0a, funty CŁe'
Minek w ten *p<4só b ^ ^ [ch cw a n y ch  cen do cen I skie 971, marki polskie 0.46%, korony wę&wsr-
►sedwoj^jrych. ‘W ten sposób otrzymujemy: Ce- skie 2.89%. _

ntorai grantu wzrosła o 43%, pszenicy o 191, I Końcowe Kursa dewiz w *atryefcu dnia ~0 _ ju. 
—  • V d 3 ,  m m  a m . u t j B .  M * .  N»- j OUJ- B alm  s.52^£. 1to ® , 0̂̂ ■fy Jork

Ipsos srad* ttpji iteW-
M. Warszawa, (Telefonom). „Manchester Guar» 

ni.tn" podoje tekst odpowiedzi łłymansa no żjądu- 
nie przedłożone przez tleJegacyę polską w Bru
kseli, by Anda Ligi narodów wyslueliała przed
stawicieli Wiłeńszczyzr.y. ITyunais oipowiada, ż* 

j uważa za nieniożiiwe zadośćuczynienie team ża- 
! daniu.
| Gztonek delcgacyi litewskiej, p. Naruazewicz; 
j zażądał od sprzymićj-zonych uzuania Litwy ko- 
j wieńskiej oraz wycofania z W i leń s/czy zny wojsk 

gen. Żeligowskiego.

C aS sf^ as^ ć, m i< §tizy n sir. zaiw ed<»W 6».
M. Warszawa, (Telefonem). Orient odm jeż
Sosnowca: Baw Ipcu ua Slasku Górnym dełe- 

gneya amsterdamskiego biuca międzynarodo
wego związków zawndowydi odbyła lóonleren- 
cyę z przedstawicielami, }«>iskicŁi orgunizacyi 
robolniczycli, jakotese z przedstawicielami lu
dności niemieckiej. Przedstawiciele {x>lskiej 
klasy robotniczej objaśnili delegację, że pne- 
mysi górnośląski może się rozwinąć jodynie 
wtedy, jeśii biąak Gurny zostanie ĵ Zjyłjp̂ oô  
do Polski.

ilem  lisi saniw w ssim Attm.
Gdańsk. PA T. „żelegacya gdańska nadesła

ła z Genewy tuk*zem u senatowi następującą 
deklarację Rady ugi narodów: Rada ligi na- 
roiów  uchwaliła, aby konslytucya ze zmiana-* 
mi ucłi waionemi przez parlament gdański wm* 
szła w życic w ta m ie  prowizorycznej. Em csty- 
tucya otrzyma ęsłatecaiij apcoŁałę Rady bgł 
narodów skoro tylko będzie uregulowana spra
wa senatorów czynnych. Kwestyę pn^naleś* 
ności państwowej odroczono nż dlo tirgndnim ia 
punktów spornych stosownie do artykułu 33 
konwencyi. Rnzstoygnigcie ianj^dr sj^ses 
najadzie odroczono

HM Moli M  «  lutwt
>1. Warszawa. '(TeLelaman). Z Waszyngtoau, 

donoszą, że w wywiadzie z przenatawicieŁesD 
„Associated" oświadczył Morgan, że jeśli Sydkc 
sprawa górnośląska i  wileńska zostaną uregu 
lowane, wówczas Polska będzie mogła uzyskać 
w Ameryce pożyczkę nu bardzo knczjsfnych 
warunkach. w

Zgon Tadeusza Rfttnara.
Wiedeń. PA T. Wiedeńskie biuro koresp. tio- 

nosi: Znany literat Tadeusz 7inaT%
wczoraj w. Gastein na zapalenie otrzewnej.

.n— — ,■■!■.■ m w— ——w—————itr

G r o ź n y  s i a n  T r o c k i e g o .
L  Wiedeń. ^Tetehmcm). Lsknowo dtoatwajs

z Paryża: Nadeszłj' tu wiadomości, że T ro d a  
zapadł poważnie na adrowiu Lekarze mleU 
rzekomo stwierdzić raka w płucach. Stan. jego 
ma być bardzo groźny.

Powrót Koppa do lariina.
Wiedeń. PA T. , Morgen" donosi z Berlina: 

Były przedstawiciel rządu sowieckiego w Ber
linie Kopp przybył ponownie do Berlina i obej
mie z powrotem agendy. Przybycie jego było 
niespodzianką dia berlińskich sfer dyplomałjjjH 
cznych oraz dla miejsoowyyh Komunistów.
R ek o n stru k cja  g a b in e tu  w ło sk ieg o .

Rzym. PAT. (Havas). Dtóeomki zajmują Mę m>
grupowaniem partyjtieas* w izbie i stwierdzają* 

To Salandra i De Ki cola walczą o utworzenie &*■ 
bineto. Decyzya nastąpi po dyskusyi *dr” °2 f5  
Giolitti będzie pragnął gcswdopodofcoie prze|u»*« 
cifc swój gahiapty

1

i.
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l i i  M y
ImnnrtBf >K'7--vbor,>*1 Lik W! VI 8ti7.C'A>kir-H i mechanizmów 7«£*rkowyr|i, jm- 
ẑ łkn̂ fi taphowca, kh.n i»y n»<vi 
obją* sprzedał tyoMę w Krako
wie 1 na piGwmfiyi. Kapiiał nî - 
vryiaajan>. Piurwtft rgJok&itnia 
ido Biura ogłoszuii II. t'atIeV, Ki+- 
kGw. Bocwrô śkn 11 rtł* „lrnnov'

Kilka panienek
w wieku 13—115 ’.a! przyj
mie natychmiast fabryka 
pończoch i nici ^a.dobrein 
wyuagrodz.eaito, Kraków,

Wązka 2- jner
Dnia 18  fa. m.

z o s t a w i o n o
w podwórzu tloinu Ołucu- 

ateiiu, Strądom 527
palto feslanne

frosi-j uintejuii* znalazcę 
o zwrot zc dobrem w ju  
giadMaienj do finny Bom 
•tera i Siu, Stradow 27. _

Foizukuje si;

Z D O L N E J SIŁY 3AJROU.&1
władającej językiem polskim i uiemiockim, a piszącej 
biegle na maszynie. Werwszefis! wo ze ateno^iaiig. Zglo-: 
tzenia de. Biura handlów egu Matirycoge VorzLniner*. 
Kraków, Wriesjhfcka 7 w gods. popoł. IbiK

BIEGŁA STENOTYPISTKA
polake-memisckateweni tylko nieaaiewka) obznajomiona 
z wezetkierai ccynaoJciami bfeiowemi poszukiwana do 
utyehsUutowego wstąpienia aa dobrych warunkach. ‘ 
Itąnektąj* etą aa yierwsio.iędną tdą s dloiczą praż i 

tyką. -  Osobiste zgłeeseaia u firmy

fdpu Alid witelUI.Mii
uł. D lntłow siu  ad .

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE

WALNE ZGROMADZENIE
« J  Iii

W  K R A K O W IE
U l

odbyto w dniu 13 ozerwca J921 r. uchwaliło

dywidendę w wysokości 2S7«
f .  f .  M k p . 3 S

od każdej sztu ki].. Ii. i III. em is ji kapitału akcyjnego, gdyż tylko 
powyższy kapitał uczestniczy w zyskach Towarzystwa za’ r. 1920. 

kupony pratow s * : 
w Polskim  Banku Krajowym i jego oddziałach, 
w Polskim  Banku Przemysłowym i jego oddziałach, 
v, Banku Handlowym w W arszawie i jego oddziałach 
L Bauku Małopolskim i jego oddziałach.

Polskie To w. Handlowe bezpośrednio kuponów nie realizuje.

i IM

M ftjiiaif?
t *y « B o  s ,Jp *ick ‘* prje. 

wyJssejąee swą jakoóoią wszelki' 
f  *aoe konkareacyjzut mydła tr>»), 
we, ora* .lilie «->jaieczno‘ , .kwz-att^ 

we*, .Glie«ryaow«“, kule róinei wiol. 
^**6i ^ dia kąpielowa), prozzid i ,»ydfa. 
ee gstalą hiyta1 j-es, wody tofc&Ła. 
Ffcdry 1 1 p. Wyroby po wyźtze uzne*ls  M 
uajtepue, rwepawteftchnione są nfetył. 

1 b ł  kwju sie i *s3rsiueą i nabyć j*  ‘ 
Si aaoio* w każdy: a lepszym łuuutaL ' 

* e p i« M u is c v i  gJdwiijr t l n u  j

rA. J. LowiJsM, Kraków 
SUrowisJoe 3$,

Baczność Zegarmistrze!
I d / u  najUbsM iródłe uBop* segsrów 
tfwei.Ynwych- nieśnych wałudłewyeb, 
■Me. AenedzL *ev«rmlstricwsjdch, wyro- 
Mhr «L"V«k i ■rsDrnyeh jak równia* ekład 
wmalk lth  yraybanjw żłjstUmvdld i (OStuLa

Firma JOZEF LABIN, Bielsko, Śląsk.

zon u
•wiadamt* Smo. EUealelą, Se po wystąpieniu wspól

nika prowadzi pracownię jak dotychczas przy

ZIELONEJ Nr. 2.
Peleeafąc alą nadal Sranowncj Klienteli

krellę sią » sucunkicu 
1S&J I. FENSTER.

I1 W 0 1 IIM 2 K H L0 I
„ P A X “

Bielsko, ulica Główna L. 7
poleca

do natychmiastowej dostawy
I-a czeskie! lito

po cenach okazyjnych.
Porałem  wielki wybór we wazelkkh 

m ałeryałach budowlanych.

Kto raz spróbował

Ten się przekona!
źe pasła do obuwia „  R 0  O A

p rzew y ższa  
wszelkie i ni

nadaje połysk świetay

? * o j ą  „
ike produkty.

T w w T w w r w r r r r fw
,  ’ m w 4

„ROPA
I ł f lF l A ”  cz>n* skórę miękką 

MH v l / A  j odporną na wilyoć

I ł f i n A ”  c ^ro E * sk ó rę
^  p o p ęk a n ia .

WSZĘDZIE DO NABYCIA!
M l  I I W  [fil. „Ropa"

Spółka z ogr. eiu.
Oddział pąst „RODA” RADYMNO. 
Biura: Przemyśl, Czarnieckiego 25.
IOW) SKSYTKA POdZT&WA Nr. 25,

jeóTZi* w eałoj Polsco piawo poiw i^««ao Aprawr. 
ksjaWenia nsatżtńaiw poda'«

do wiadomość
ło pnyjunjo lyikó o£łasMa!t acatryia&Dialn* pswoiDcj ir —
Sodakcj. Kraków Ryn.fa gł, 11. Nr. 29 wazgu’."-. 

do ■ i:bycia i na. .tacjack kolejowych. ']<>

Z A ^ e W l E M I ^ i
Kon

4Ŝ » r -  mai
. h k e ^ o m  o s o '

: wykonuje wszelkie 
gajgówienla w zakres 
drukarstwa wchodzące -

^oocnFŁcaci
»o  C3DC0

mu .ąfciwwa <h awtytBUk
wiaw . poyjBayt 
M U  MLSSZCti i REKLAH

H RAUEK
KMKÓW-MHIUMWSKA1C

Dbajcie o czystość pemle* 
czkań i zdrowie rodziny i

Płwkwy rcouOMą choroby — tąpcie je
« f

„ P L U S K I N E M
PeUy, kenkeny I h v ibjr nuaezjr uiccaw^dolc

n V I R I D I N <c
ttOU UHL f»F«nomen“ KlltiW, Ki# 11

f i l i  MOPBLB III]
K&&RKI 
BUCIKI

MGLIERKt 
M N T ó m K I

fllZELA BRARPj
KBAZÓa, STAHOWIŚUIA «.

III MODKLB

Iwli u tlisze
mM̂ wh nAit-

' ■I rfttage 
h a li

L  BARYŁ, Kraków 
wL cuweideh t , ML p.dmr! N,

/Ip/ITA
p a s t y l k i ]

K iah e*. K.imU OS&way J.. 23, 
ORZHZW UUACA WODA 

W PA S TYLK A C H
m i ocwwf (ien

c i i s s s n O b l b r a

P I J C I E  * d̂ d titr

wtosnUttuŁ
S A w a n  I m t A ,  z im n a .

BUM. BeK. adRA S » tn ra fliw  ie t iL a *  Newe Araksazki M N Lą ą  aL laHM|kaR«f *


